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Na prowineyi, z przesyłką pooztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W miejscu . • ; • • . . . .
Ln, Włoch, Francy i, Anyki, Belgii,

Szwajcaryi, Tnroyi i innych krajów — ,
Pojedynczy numer kosztuje lO oentów, z przesyłką pocztową 12 centów. 

P renum era tę p rzy jm u je  się ty tko  za  ca ły  m iesiąc.
Ll.tr z pieniędzmi i  przekazy p ien iężn e  na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasaa s ię  nad- 
« łaó  franco do Admiuistraoyi Nowej Reformy w Krakowie, g l i s t y  reklamacyjne meopieczę- 
7 towary nie podlegają opłaoi. pocztowej. -  Lutów  mefranlcoiranych me przy,muje się.

R ękopism ów  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  n ie  zw raca.
Adres Bednkcyi 1 Administracji: IJUca św. Jana Nr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y J u B j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administraeya „Nadlej Reformy11 i wi. r*Me urzędy pocztowe; 
m ie js c  w ą :  Administraeya „Nowej Reformy“. — Mafazyn nowości F A Grlgara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biur' (Silbeiatein) uliea Floryańika 
Nr. 49 — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J. Lajera przy nliov Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjm ie Admini­
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwuzT rar 10 3t., ca kaidy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  ina 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e fo r m y 1 (prospekt*, uyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przejmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość nprasza się naprzO sf nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  I p r e n u m e r a t ę  jrzyjmują: W e L r o v l e  Ag. 
„Nowej Reformy11 Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w ie  Arencya dzien­
ników iózefa Pisza; -  W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A Pellara; — W P r z e m y  SI u R. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarnia L. Gileczko; — W W ie d n ia ' p. Haa- 
sensteit & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bmjyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Ni 2, R. Mosse (>akże w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y t n  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustms i So- 

cietó Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  ńireoteur. Buc Caumartin 61.

II.

K T a U 6 w 9 18 stycznia.
0 colach i szczegółach przymierza au- 

tryacko-niemiecko-włoskiego —  różne o-
icg*j% wersye, jedna niezgodna z drugą, 
»dna mniej od drugiej prawdziwa. Na 
ziś zdaje się być pewnem to tylko —  
e Włochy są przeznaczone na to , aby 
'rancyę trzymały w szachu, i zatrudnia­
ne ją z jednej strony, nie dozwoliły jej 
ebuszowaó całą siłą pomiędzy potężne- 
li granicznemi twierdzami niemieckiemi—  
aś rozprawę z Rosyą podejmą w s p ó l -  
i e Niemcy i Austrya. W tej zaś kom- 

inacyi najważniejs^em dla Polakow jest 
y tanie, na które oczywiście dzisiaj nikt, 
rócz może kilku osobistości w Wiedniu 
B erlinie, odpowiedzi dać nie może 

ytanie: j a k i e  są z a m i a r y  s p r z y -  
l i e r z o n y c h  m o c a r s t w  co do z i e m 
o l s k i c h  po d z a b o r e m  r o s y j s k i m  
a w y p a d e k  o d n i e s i o n e g o  n a d  

j o s y ą  z w y c i ę s t w a ?
Pytanie to rozstrzyga o zachowaniu się 

'olaków j a k o  c a ł o ś c i ,  wobec zbliżają- 
ych się wojennych wypadków. Ozy mysi  
i,k zwanej granicy Knesebecka pokutuje 
iszczę w głowach polityków niemie- 
kich? Ozy ostrożni politycy aust-yaccy, 
tórym zawsze najtrudniej było o smia- 
ośó pomysłów —  wyobrażają sobie mo- 
e , że wielka sprawa oddalenia od Eu- 
ODy niebezpieczeństwa rosyjskiego 
tórej c z ę ś c i ą  integralną, ale tylko czę- 
cią, jest tak zwana kwestya wschodnia 
la się załatwić np. podziałem Królestwa 
( o t)g re n o w u a o  między Prusy a Ausi ryę 
iięcism przez Prusy lewego, a przez 

Lustryę prawego brzegu W isły? Ozy mo- 
e zamierzone są jakieś inne drobne po- 
Iziały i podziałki? Pod tym względem 
iowszechna panuje nieświadomość, której 
[ie usunęło ani przed kilkoma miesiącami 
v Kreuz-Ztg. zamieszczone „zezwolenie41 
ego dziennika na posunięcie granic Pol­
ki aż po Czarne Morze —  afii też na“ 
tepne w Pest. LI. szerokie

J,
Ipowiedź na te pytania jest —  j a  ̂
edzieliśmy —  decydującą o zacho- 
u się Polaków w przyszłej wojnie, 
zegamy się —  iż mówimy tu o Po- 
ih jako całości, nie mówimy o tern, 
Pn i d y s k u s y i  a n i  w ą t p l i w o ś c i  
u l e g a ,  iż galicyjski żołnierz) i ga­
iki opodatkowany powinność swą speł- 
Mówimy o o f i a r a c h  nadobowiązko- 
i krwi i mienia —  mówimy o en- 
y a z mi e ,  który w każdej wojnie p0_ 
^m jest czynnikiem —  mówimy o 

co ziemie polskie pod zaborem ro­

syjskim, chociaż nie podnosząc powsta­
nia, zdziałać mogą, w miarę posuwania 
się wojsk w głąb kraju —  o tysiącznej p o- 
moc y ,  jakiej przed frontem i za fron­
tem udzielić mogą, słowem: o z s o l i d a -  
r y z o w a n i u  s i ę  n a r o d u  p o l s k i e ­
go z A u s t r y a ,  w j e j  w a l c e z R o -
s y % -

00 do tego zaś —  cokolwiek by nam 
dyktowało u c z u c i e ,  zapanować nad tern 
^owinien rozsądne k polityczny. Ten je ­
dnakże powiada, że jeżeliby wynikiem 
zwycięskiej wojny miał być tylko n o w y  
p o d z i a ł ,  w którym jakaś poważna część 
Polski miałaby przypaść Prusom, zwła­
szcza zaś l e w y  b r z e g  W i s ł y  —  w 
takim razie o ofiarach, o entuzyazmie, o 
czynnej pomocy, o zsolidaryzowaniu się 
nie ma mowy —  w takim razie przy 
spełnieniu, powtarzamy to raz jeszcze z 
naciskiem, c a ł e g o  obowiązku ze strony 
Galicyi byłoby Polakom bezwarunko­
wo nakazane spokojne oczekiwanie w yni­
ków wojny, oszczędzanie sił własnych na 
lepsze jakieś jutro —  a ewentualnie po­
ważny protest słowny przeciw nowym a 
szkodliwym podziałom.

1 nikt uczciwy, i żaden trzeźwy poli­
tyk, czy austro-węgierski, czy inny, nie 
weźmie tego Polakom za . łe. Baz dla te- 
£n. że taki podział, w którymby powa­
żna część Polski, a zwłaszcza część jej, 
po lewi m brzegu W isły położona, przy­
padła Prusom, tak straszliwie a tak sku­
tecznie germanizującym— byłby ciężkim 
ciosem dla narodowości polskiej, byłby 
znakomitem jej osłabieniem. Nikt więc 
żądać nie może 3 żebyśmy sami do tego 
rękę przykładali, żebyśmy to przyjęli z 
entuzyazmem, zwłaszcza —  że następ­
stwem takiego cząstkowego podział^ by­
łoby, iż w tych częściach Polski, któreby 
pozostały w ręku Rosyi, srożyłaby się ru- 
syi kacya w sposób jeszcze gwałtowniej­
szy, dzikszy i skuteczniejszy niż dotąd.

Powtóre zaś dla tego —  iż takie roz­
wiązanie kwestyi byłoby tak dalece po- 
łowicznem, ze d la  A u s t r y i  s a m e j  za­
miast korzyści tjlko szkodę przymeśćby 
musiało, i na dalsze narazić ja zawikła- 
nia. Cel wojny byłby przez to" zupełnie 
chybiony. Dzisiejsze zawikłanie to tylko 
konieczne, nieuniknione następstwo upad­
ku i rozbioru Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przez zabór największej części Rzeczypo­
spolitej stała się Resya europejskiem pań- 
slwem i kolosem swym b e z p o ś r e d n i o  
zaciężyła na środkowej Europie. Przez 
zabór ten dostał się w jej ręce klucz do 
europejskiego południowego wschodu. —  
Przez zabór ten dziejowa konieczność u- 
padku Turcyi stała się nie dobrodziej­

stwem, lecz grozą dla Europy, a w pierw­
szym rzędzie dla Austryi —  ponieważ 
tylko przez posiadanie Polski, zwłaszcza 
zaś Rusi, otwartą została Rosyi droga na 
bałkański półwysep.

Jeżeli celem wojny nie jest pospolity, 
bezmyślny zabór, lecz usunięcie jakiegoś 
niebezpieczeństwa i zabezpieczenie się na

jest w tej sprawie do powiedzenia, nie 
wchodząc w szczegóły, które później do­
piero będą na czasie, oświadczamy, aje- 
zteśmy przekonani, że oświadczamy to 
zgodnie z opinią patryotyczną nie tylko 
tej części Polski, ale kraju całego —  że: 

I )  ruch powstańczy w ziemiach pol­
skich, uprzedzający wypadki wojenne, u

przyszłość -  to celem wojny austryacko- ważamy jako zgubny dla sprawy narodo- 
rosyjskiej nic innego b^ć n i e  m o ż e ,  t y l k o !  wej i przeciw wszelkiemu w jakiejkol- 
p-mnięcie Rosyi do jej naturalnych gra-1 wiek formie i z jakiejkolwiek strony im- 
nic, więc za Dźwinę i Dniepr —  odgro-j portowanm ruchu takiego do Królestwa 
dzenie jej od Austryi i od południowego krajów zabranycl^ z całą stanow-
wschodu Europy. Jeżeli nie to ma być 
celem wojny, ale jakiś mały zaborek —  
to w i n t e r e s i e  A u s t r y i  s a m e j  
szkoda każdej kropli k rw i, którą w tej 
wojnie przeleje. Rosya bez Królestwa bę­
dzie o tyle silniejszą niż dzisiaj, że po­
zbywszy się głównego siedliska etnogra­
ficznego żywiołu polskiego, z krajami, w 
których przeważa etnograficzny żywioł uwag. 
ruski, łatwiej sobie da radę i po jakimś 
czasie silniejsza, bo bardziej skonsolido­
wana sranie do walki, w której sięgnie 
dłonią po Ruś austryacką i węgierską.
Tak więc jak pod względem wojskowym 
nie. ulega wątpliwości, —  tż tylko ofen­
sywne ze strony Austryi działanie może 
jej dać szanse zwycięstwa —  tak też łą­
czyć się z tem mus: ofensywa p o l i t y ­
czna.  Chcąc raz na zawsze usunąć sku-4- O
tki, trzeba usunąć przyczynę. Przyczyną 
był rozbiór Polski

czością musielibyśmy protestować;
2) na wypadek wojny uważamy ofiar­

ne, entuzyastyczne, z wytężeniem wszel­
kich sił połączone zsolidaryzowanie się 
narodu polskiego z walką przeciw Rosyi 
jako możliwe t y l k o  wtedy, jeżeli dane 
będą pozytywne rękojmie co do c e 1 ó w 
w o j n y  w myśl powyżej poczynionych

Mowa posła ks. Kopycińskiego
w sprawie szkól wydziałowych na  posiedzi n iu  

Sejm u z  dnia  11 stycznia b. r.

(Dokończenie!

Otóż R a d a  mi >jska i po w ia to w a  w T a rn o w ie ,  
a w reszc ie  m ieszczan ie  w pe ty cy i ,  k tó r ą  wnieśli  
do  S e jm u  n a  rę c e  sw ego  b u rm is t rz a  p. B ogo j-  

skutkiem jest cią- j skiego, w y raźn ie  się z a s t rzeg a ją  p rzec iw  zn ies ;e-
. . . .  - r. li, < w 4 tr n n Tm L n a ■ I n fd r* i r. r TTF n f* A n fil rft l&lgła groza zaborczości rosyjskiej /  ciężąca i ab y  szko ła  w y d z . J ^ w a  zosta ła  w

°  , i , , . J i T a rn o w ie  z a t r z y m a n a ,  ale p rzy tem  i z reo rgam zo -nad Austrya z dwóch stron: od północnej - J r 3 ■ -
i wschodniej granicy bezpośrednio —  od 
południowej pośrednio, skutkiem rosyj­
skiego apetytu 'na bałkański półwysep,
Trzeba się zatem o d g r o d z i ć .

Tak pojęty cel wojny stawia Austryę 
od razu na wysokości zadania prawdzi­
wie europejskiego i cywilizacyjnego —  
daje jej zarazem ogromny przyrost siły 
na przyszłość —  i w czasie wojny za­
pewnia jej entuzyazm i ofiarną pomoc 
narodu, kióry już cudów poświęcenia do­
kazywał —  ale któiy nauczył się liczyć 
i nie poświęcać się tam, gdzie mu nie 
dano rękojmi. Jakie mają być te rękoj­
mie, przez kogo i komu dane —  nie na­
szą rzeczą orzekać, ani się to na razie 
do publicznej dyskusyi nie kwalifikuje.
Chcielibyśmy dziś tylko zaznaczyć —  że 
jeżeli idzie o coś więcej, jak o spełnienie 
obowiązku ze strony Galicyi, jeżeli cho­
dzi o zsolidaryzowanie się n a r o d u  p o l ­
s k i e g o  z tą walką, muszą być dane po­
ważne i silne rękujmie. Wtedy —  a ê 
t y l k o  wtedy —  nie ma granic ofiar i 
poświęceń i wytężenia całej siły narodu.

Streszczając zatem, co w t e j c h w i l i

w ana. Ż e  zaś n ie k tó re  m ias ta ,  jak  tu taj w pun kc ie  
S -im  je s t  p o w ie d z ia n e ,  „sam e  s ta ra iy  s ię  o zw i­
nięcie i usunięcie tej szkoły", to niczego nie do­
wodzi. Z as iada ją  bowi m w tak ich  R a d a c h  a lbo 
żyw io ły  c ie m n e  , n ie znające  d on ios łośc i  szkó ł  i 
o św ia ty  d la  r z e m ie ś ln ik a , albo też żyw io ły  z z a ­
sady już szkole  i ośw iac ie  p rzec iw ne .  A le  też  
d la tego  zas iada  tu taj n a jw y ż sz a  r e p re z e n ta c y a  
kraju , ab y  n a  tak ie  g łosy ,  k tó re  dążą  do zn iże ­
n ia  poziom u ośw ia ty  u n a s z y c h  mieszczan, n ig d y  
n ie  zważała .

J e d n y m  z w a ż n y c h  p u n k tó w ,  k tó re  p rzy tacza  
W y d z ia ł  k ra jo w y  w sw o jem  s p r a w o z d a n iu ,  a lle- 
g a t  2 2 , i n a  k tó ry ,  —  d z iw n a  zais te r z e c z ! —  
pow ołu je  się k o m isy a  e d u k a c y ju a ,  j e s t :  . M u s z ą  
za tem  zm ie n ić  się s to su n k i  w s t a n ie  ręk o d z ie ln i ­
c z y m ,  m us i p o d n ie ś ć  się i z a w o d o w a  p rac a  i 
o b y c z a j , zaDiin u czeń  i jego rodz ice  uczują  i u- 
zna ją  p rzed  w s tą p i e n ie m  do  rz e m io s ła  p o trze b ę  
szerszego  te o re ty c zn eg o  w y k sz ta łc e n ia  w szkole 
w y d z ia ło w e j" .  J a  p roszę  p a n ó w  s ą d z ę ,  że jeże li  
m y szko ły  w ydzia łow e z n ie s ie m y ,  jeżeli te  szko­
ły  z e p c h n ie m y  na  poziom  s z k ó ł  lu d o w y c h  i d o ­
m agać  się będz iem y, ażeby  m im o  to Jud s t a ł  się 
coraz więcej w y k s z ta łc o n y m ,  ażeby  ręk od z ie ln ik  
s t a ł  się co łaz  św ia t le jszym , by p o k o c h a ł  tę szm>- 
ł ę ,  to  ch y b a  w y u .k  taki s tać  s ię  może j e d y n ie  
c u d e m !  A b y  bez szkoły  rze m ie ś ln ik  s t a ł  się 
św ia t ły m  teg o  m oże d o k azać  ty lko  c u d  n a d z w y ­
czajny, gdy ż  w z w y cza jny  spo só o  u d a ć  s ię  to  n ie  
może.

N a  to za p e w n e  od p o w ie  m i s z a n o w n y  r e f e r e n t

k om isy i s z k o ln e j ,  że  n a  s t ro n ie  4  al. 1 j e s t  p o ­
w ie d z ia n e  : „że m a ja  b rak i  u z u p e łn ić  szko ły  nzu- 
pe łn ia jące  p rzem y s ło w e" .  J a  na  to  ty le  o d p o ­
w iem , co sob ie  o d p o w ied z ia ła  sa m a  ko m isy a  n a  
s t ro n n ic y  5, p u n k t  4 :  „ J e s t  to b ow iem  p u n k t ,  
n a  k tó ry m  w ie lu  m a j s t ró w  rz e m ie ś ln ic z y c h  n a j­
zac ię tszą  ze szKołami u z u p e łn ia ją e e m i staczają  
w alkę , p r a g n ą c  p racę  uczn ió w  w w arsz tac ie  j a k  
najw ięcej  d la  s ien ie  zuży tk o w ać .  U c z e ń  zaś, p u ­
szczon y  p óźn o  w noc  z w a rsz ta tu ,  o czy w iśc ie  d la  
ko rz y s tan ia  ze szk o ły  n ie  m a  a n i  s i ł  f izy czn y ch  
a n i  też u m y s ło w y c h " .

T y le  zaś j a  d od am , że g d y  zos ta ła  w p ro w a d z o ­
n a  sz ko ła  u zu p e łn ia .ą c a  p rz e m y s ło w a  p ry w a tn a  
w l a m o w i e ,  w e z w a łe m  ró w n ie ż  p ry w a tn i e  w sz y ­
s tk ic h  c e c h m is t rz ó w  dziew ięciu  cech ó w  i w y b i ­
tn ie js zy ch  m ieszczan  i p r o s i ł e m , ażeby  posy ła l i  
u czn iów  do te j szkoły . S ta r a łe m  s ię  ró w n ie ż  im  
w ykazać  i ie  k o r z y ś c i , ja k ie  d la  m e h  p o d o b n e  
s zku ły  p rzy n ie ść  m ogą. Oni n a to m ia s t  j e d n o ­
m y ś ln ie  i z c a łą  s tan o w czośc ią  m i  p o w ied z ie l i :  
„ N ie  z ro b im y  te g o ,  bo m y  n ie  t r z y m a m y  c h ło p ­
ców, a ż e b y  się uczyli t y l k o ,  a le  aby  p raco w a li" .  
N ie  przy ta  ;zam  tego  ja k o  a rg u m e n t ,  bo to  jo s t  a r ­
g u m e n t  b łahy  ; j e d n a k o w o ż  p rzy tac zam  g o  ja k o  
taki , który  s ły sza łem . J e s t  to b u w jc m  zwyicła u 
n ic h  w y m ó w k a :  „ P rz y jd z ie  n .  p. k toś  w ieczó r  do 
rzem ie ś ln ik a ,  bo k o ło  m u  się z ł a m a ło ,  z e rw a ł  
p ług ,  a lbo  n a g le  p o t r z e b a  t r u m n ę  z rob ić  lu b  coś 
in n e g o  a c h ło p c a  w te d y ,  gd y  go  p o t r z e b a ,  n ie  
m a  w  d o m u ,  b o  j e s t  w  szk o ie" .  P o w ta rz a m  tu  
je szcze  r a z , iż tego  jak o  a r g u m e n tu  n ie  p r z y ta ­
czam . D laczego  zaś m ie s z c z a n ie , k tó rzy  p r a g n ą  
szkó ł  w y d z ia ło w y c h ,  n ie  c h c ą  szkół u z u p e łn ia ją ­
cych , ł a tw o  z tego  pojąć. N a d to  g d z ie  oni m a ;ą 
k o n tro lę ,  że ch to p iec  p o s ła n y  p rzez  rz e m ie ś ln ik a  
do szkoły ,  n ie  pójdzie gd z ie ind z ie j ,  ja k  ty lko  do 
s z k o ły ?  P rzec ież  r z em ie ś ln ik  za  r ęk ę  go  d o  szko ­
ły  n ie  poprow adzi.

Z w ażyw szy  te d y  p anow ie ,  i e  ra d a  p o w ia to w a  i 
m ias ta  T a rn o w a  i ca łe  m ias to  w pe ty cy i  sw e j ,  do 
cv jm u  w n i e s i o n e j , a  set,Kami p o d p isó w  o pa trzo -  
nej ,  d o p o m in a ją  się, by szko łę  w ydzia łow ą m ę s k ą  
pozostaw ić , a  ty lko  j ą  z r e o r g a n iz o w a ć , z w aży w ­
szy  d a le j ,  iż tego  s p ra w o z d a n ia  a o m i s j i  e d u k a -  
cy juej n ie  m o ż n a  zw oln ić  od za rzu tu  z a p o z n a n ia  
p o t r z e b  s t a n u  ś r e d n ie g o ,  i n ie  m o żn a  się zgodz ić  
z z a p a t ry w a n ie m ,  aże b y  s t a n  dop ie ro  budzący  się 
u nas, s t a n  rze m ieś ln iczy ,  k u p ieck i  i p rz e m y s ło ­
w y m i a ł  się z ad ow o ln ić  nauk ą ,  j a k ą  d a ją  szko ły  
p o sp o l i te ;  zw ażyw szy  d a l e j ,  że k o m isy a  ed uk a-  
ćy jn a  w d n iu  13 s ty czn ia  1 8 8 7  r. s ta n o w czo  s ię  
z a s t rz e g ła  p rzec iw  zn ie s ie n iu  szkó ł  w y d z ia ło w y c h ;  
z w aży w sz y  dalej, że r a d a  szkolna  k ra jo w a ,  ow a  
jedyn ie  k o m p e t e n tn a  w ładza , w  s p -a w o ^ d a n iu ,  k tó ­
re  wczoraj dop ie ro  ro z d a n e  zosta ło ; „w id z ia ła  się 
z n iew o lo n ą  ośw iadczyć  się w r. 1 8 8 5  je d y n ie  za 
o d p o w ie d n ie m  z re o rg a n iz o w a n ie m  szk ó ł  w yd z ia ­
ło w y c h  w SoKalu i T a r n o w ie ,  a  za  zw in ięc iem  
r e s z ty  m ę s k ic h  szk ó ł  w ydzia łow ych" ' ,  dalej zaś 
n a  s t -o n n ic y  6 m ó w i;  „W  T a rn o w ie  zach o d z ą  
już w a ru n k i  po t e m u ,  a b y  z re o rg a n iz o w a ć  t a m ­
tejszą szko łę  w ydz ia łow ą  m ę s k ą " ,  zw ażyw szy , i i  
n a d e r  w ysok i p ro c e n t  an a l tab e tó w  zn a jd u je  się 
w n aszy m  k r a j u ;  zw ażyw szy ,  iż jes t  w ielk i b rak  
w sze lk ich  na leżycie  zo rg an izo w any ch  s z k ó ł ,  fa ­
cho w y ch  szk ó ł  rz em ie ś ln ic z y c h  i w ogólności z a ­
k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  m a ją c y c h  n& celn  w y tw o rz e ­
nie i n t e l i g e n tn e g o  s ta n u  ś r e d n ie g o ;  -żadną m ia rą  
n ie  zgodzę  s ię  na r e d u k c y ę  s z k ó ł ,  a ie  s taw iam  
w n i o s e k , ażeby  w  alinei  1, w  paragr&fin 1 n a  
s t ro n n ic y  6, g d y  p rzy jdz ie  do  u c h w a le n ia  tego  
p a i a g r a f u ,  opuśc ić  w y ra z  „w  T a rn o w ie " ,  t .  j .  
a żeby  w T a rn o w ie  p o z o s ta ła  s<.kol& w ydzia łow a,

Szkice i pusta rob B
zebrane przez

pułkownika Strusia.
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>ieśń polska i naród w żałobie.
(Ciąg dalszy.)

B yły  i są s t ro n n ic tw a  p o l i t y c z n e , k tó re  po tę -  
iają p o w s ta n ie  Po lsk i  dla tego, że by ło  „ n ie  na 
las ie" .  Z arzu t  ten  j e s t  n ie s łu sz n y .  K to  bow iem  
l a ł  bliżej rzecz j  i zm* dobrze  h is to ry ę  p o w stań  lu 
5w u ja rzm io n y c h ,  te n  wie, że w y b u ch y  i p ow stan ia  
a rodow * n ie  o rg an izu ją  się, lecz p rzy g o to w u ją  się i 
w arzają  s a m e  la tam i ucisku, oraz d ra ż n ie n ie m  
ttzuć n a ro d o w y c h .  N am ię tn o śc i  i uczucia d łu g i  
tas ją t r z o n e ,  w zb ie ra ją  i bu rzą  się d łu g o ,  aż 

k oń cu  w y b u c h n ą  w ie lk ą ,  n ie p o w s t rz y m a n ą  
t w ą , k tó r a  za lew a i n iszczy  wszystko. T o , co 
ię la tami n ie  z e b ra ło  i n ie  do jrza ło  d obrze ,  choć- 
y i o rg a n iz o w a n e m  było ,  p o w s ta n ie m  ogólnem , 
a ro d o w em  n ie  b ę d z ie ! K to  b ad a ł  d uszę  człowie- 

wic d ł “ g o  g ra ją  w niej n am ię tn o śc i  , 
ik z b ie le j1) 81§ i P o tężn ie ją  i j a k  w końcu  doj- 
zaw»zy do zen "l» w y b u c h a ją  czyn em .

Myl% się też ba rdzo  ci, Co m ó w ią ,  że  p o w sta ­
je n a sz e  w yw oła ł  N a p o le o n  I I I .  I n t r y g i  g ab in e -  
jw e  n i0 w y w o łu ją  w ie lk ich  rew o lu cy j  i w o jen  
a rodo w ych , jeże li  w p rz ó d  n ie  p rz y g o to w a ły  ic h  
m e ,  d łu g o  działąjące i po tężne  c z y n n ik i .  G dy 
y p ow stan ie  zależało od g u s tu  i u sposo b ień  kil- 
u lu b  k ilkudzies ięciu  jedn ob tek ,  to  w szakże  pod- 
zas w o jny  k rym sk ie j  lepszy  b y ł  czas do  pow sta-  
ia aniże li w ro k u  1863 ,  a  j e d n a k  w te d y  i r u -

c h a w k a  c h ło p ó w  n a  U k ra in ie  w  n iw ecz  się obró- 
c i ł a ,  bo po w s tan ie  jeszcze n ie  do jrza ło  i ż ą d e n  
sp isek ,  ż a d n a  organ izaeya  w zbudz ićby  go n ie  zdo- 
ary. —  p OWS(,a n je s tyczn io w e  sk ła d a ły  się 
ządy M jbołaja  i P ask iew icza ,  —  począw szy  od 

rvs'lr'CIa W ar8 zaw y- w ° j na  k r y m s k a ,  k o n g re s  pa- 
w n in  ’ sf0wa A le k s a n d ra  I I :  p o in t de reverirs! 

•a w ło sk a ,  z jazd  t r z e c h  m o n a r c h ó w  w W a r -  
ie i w ie le  in n y c h  rzeczy. U czucia  w zb ie ra ły  

i o g a rn ia ły  m a s y ,  a g d y  m ia ra  z łego  p rz e b ra ła  
s i ę ,  t łu m io n e  n am ię tn o ś c i  w e z b ra ły  po tężn ą  falą 
j wj lały się s ty c z n io w e m  po w s tan iem .

W czasie tej walki ro zpaczy  z p rzem o cą  były  
i czyny, k tó ry c h  poch w alić  n ie  m o ż n a , lecz n a ­
m ię tn o ś ć ,  z e m s ta  za c ie rp ien ia  i k rew  b l i s k ic h ,  
za śm ierć  b rac i  —  z) y m Są d o ra d c ą  I  n a  ś w i e ­
żej róży i n a  py szn e j  lilii n ie raz  s ię  zna jdz ie  k ro ­
pla b ło t a ,  a liściu p la m a  r d z a w a ,  —  lecz 
jak  się b ło tem  n ie  z m a z a ć , jak  się rd z ą  n ie  za ­
razić, rosnąc  w b łocku  n iew o li  i n a  r u d a w in ie  
z ep su c ia?  P lam y te m a ją  p raw o  do p rzebaczen ia ,  
bo krew  sz la ch e tn a  je  o d k u p i ła !

A  ty m ,  e0 ś m ie c h e m  s z y d e r s tw a  w y b u cha ją  
nad  mogiłą  tej p iękne j a sm u tn e j  p rz e sz ło śc i ,  
w której jak  cienie  p rze c h o d z ą  oblicza zn a jo m y c h  
braci i p rzy jac ió ł ,  śp iący ch  ju ż  w z iem i sn e m  
w ieczn i . n , chociaż p r z e d w c z e s n y m ,  —  ty m  od- 
o: pow iem y słowami K raszew sk ie g o :  „G dzie indz ie j  
„ s ą  g ro b y ,  które wieki s z a n u ją  i czczą, są im io-  
” n a  n iepo ka lan em  u w ie lb ie n iem  otoczone. U  n a s ! . . 
"P ok ażc ie  mi je d n o  i m i ę ,  j e d e n  g ró b ,  n a  k tó ry -  
„by  k am ien iem  św ię to k ra d z k im  m e  r z u c o n o ? . . . "

I I I .

Litwa przed powstaniem.

P o m im o  o g ro m n y c h  s t r a t ,  p o n ies io ny ch  w r. 
18 31 ,  w c ich yc h  zaką tkach  L i tw y ,  p rzy  d om o ­
w ych  jej o g n isk ach  , a n a w e t  i w służbie  p u b l i ­
cznej , n ie o puszczano  r ą k , n ie  porzucano  p racy  
k ie row an e j  polską  m yślą  i l i tew ską  w ytrw ałośc ią .  
W  te m  s p o k o jn e m  i p o w a ż n e m  sp o łeczeń s tw ie  , 
jedn i  w ierzy li  w  m ożność  z rzucen ia  więzów, g n io ­
tą c y c h  kra j  od w i e k u , za p o m o c ą  g w a ł to w n eg o  
ru c h u  n a r o d o w e g o ; —  dru dzy ,  n a u cz en i  dośw iad­
c z e n ie m  o jc ó w ,  w pow olnej p racy  s tara li  się 
rozw ijać  s i ły  n a r o d u ,  c iesząc  się k ażdy m  obja­
w em  postępu  A chociaż  n ie  byli oni obcym i 
p rz e ja w o m  n a ro d o w e g o  uczucia ,  — k tó re  w sk u ­
tek  w y p ad k ó w  po li ty czny ch  w s trzą sn ę ło  ca łą  sp o ­
łeczno śc ią ,  — um ie li  uczucie  to p o d ća ć  pod głos 
o b o w iązk u  i w y trw a ć  w o b r a n y m  k ie ru n k u  aż 
d o  c h w i . . ,  k iedy  s tan o w cz a  w y b i ła  g od z ina ,  k ie ­
dy  p o tr z e b a  by ło  w yb ie rać  p o m ię d z y  po w stan iem  
a M oskwą. W te d y  szli oni za p r z y k ł a d e m , jaki 
j e d y n ie  d la  P o laków  dzie je  w sk azy w ały .  J e d n e g o  
s m u tn e g o  objaw u u p a d k u  d u c h a  n ie  b y ło  w spo­
łecz n o śc i  l i t e w s k i e j , k tó reg o  n ie s te ty  n ie  b rak ło  
g d z ie in d - ie j  : n ig d y  tu n ie  b rz ęk ła  fa łszyw a nu- 
t a ,  p rz y b ie ia jąca  fo rm ę  to p oszan o w a n ia  p rz e ­
szłości, to g ło su  z im n e g o  rozsądku ,  nakazującego  
ra to w a ć  co m o ż n a , to  nareszc ie  g łosu  u w ie lb ie ­
nia dlą s p e łn io n y c h  f a k t ó w , — ja k  się to  działo 
później na  p e w n y c h  ob sza rac h  naszej O jczyzny.. .

P o  ro ku  1 8 3 1 ,  obok części społeczności,  k tó ra  
p rz y ję ła  w sp ó łu d z ia ł  w c z y n n o śc iach  em isa ry u -  
szów , a g in ąc  w ra z  z n i m i , n ie  d a w a ła  zapo­
m n ieć  krzyw d, w y rząd zo n y ch  n a ro d o w i i nie po­
zw ala ła  zapan ow ać  a p a t y i , —  w y tw arz a  się co 
raz s i ln ie jszy  zas tęp  l u d z i , k tó rzy  czując p o trze ­
bę w e w n ę t rz n e j  re fo rm y  i p ra c y  n a d  sobą, po

w iekow ej o rg i i ,  sw aw o l i  i rozpasaniu._ skarali się 
w ypełn ian iem  ob o w iązk ó w  o by w a te lsk ich  i z a p a r ­
ciem osobistem przyczy n ić  s ię  do sk o n so l id o w a­
n ia  sp o łe c z e ń s tw a ,  do rozw o ju  i sp o tę ż n ie n ia  je­
go, nie  p rzes ta jąc  zasilać d u c h a  z po lsk iego  ź ród ła .

J u ż  B r o n i s ł a w  Z a l e s k i ,  w u n iw e rsy tec ie  
d o rp a e k im ,  w kole  rów ieśn ik ów , zaczął w y g ła ­
szać op iom  przec iw  b ezo w o cny m  r u c h o m , w y k a ­
zu jąc p o trzebę  organ iczne j  p racy .  P u d  jego  to 
w p ływ em , na  w y b o ra ch  w M iń sk a ,  żądano  u w o l­
n ien ia  w łościan . P o e ta  Ż e l i g o w s k i ,  p rzyjaciel 
i ko lega  jego, w sw oim  „ J o r d a n ie "  s t a ra ł  się jak  
na jw yb itn ie j  zaznaczyć t e a  now y k i e r u n e k ,  m ó­
w ią c ,  że n ie  sp isków , n ie  ofiar k rw a w y c h  n a m  
p o t r z e b a ,  ale poznan ia  siebie i oczyszczenia  d o ­
m u z b ru d u  i ś.niecia .  U tw ó r  ten jogo, w skazu ­
ją c y  cele p r a k ty c z n e ,  p o d o b a ł  się tej m ło d z ie ­
ży , k tó ra  w ie rzy ła  św ięc ie  w  przyszłość  ojczy­
zny  , ale d ro g ę  do  je j  odrodzenia  w idzia ła  w po­
wolnej p racy  i w w za jem n em  zach ęcan iu  s ię  do 
niej p rzez  ca łe  życie. W p ły w  ty c h  p r a k t y ­
cznych p og lądów  jeszcze w yb itn ie j  okaza ł  s ię  n a  
m łodzieży  pe te rsbu rsk ie j  w la tac h  1 8 4 1 — 18 48 .  
N ie  by ło  ta m  sp isków , je d y n ie  s p o tę g o w a n a  p r a ­
ca n a d  sobą.

W  p a m ię tn ik a c h  z owej epoki s ta rszego  b ra ta  
mojego zn a ia u łem  n astępu jący  u s tęp  o ty m  cza­
sie ; —  „w szyscy  nasi zaczęli łączyć  się p o m ię ­

dzy sobą, n ie  tylko u n iw e rsy te c c y  aie i oficero ­
wie P o lacy  w szystk ich  zak ła d ó w  w ojskow ych . 
Z b ie ra l iśm y  się po k ilkudzies ięciu , czy tyw aliśm y 

" d i w n e  dzieje naszej b iedne j  o jczyzny  w sp o m i­
n a l i ś m y  w szystk ie  przejśc ia  naszeg o  kraju  , o b ­
c h o d z i l i ś m y  w szystk ie  uroczystośc i  jak  n a jso len -  
" n i e j ,  śp iew a l iśm y  n asze  p ie śn i  o jczys te j  i e le ­

k tryzowaliśm y s ieb ie  w z a je m n ie .  P ó źn ie j  do 
„kółka  naszego  zaczęl iśm y w ciągać  k a d e tó w  i 
„w k ró tc e  d o k on ano ,  że i w kadeek ich  k o rp u s a c h  
„zaczęło się in n e  ż y c i e , inn e j  obyczaje i m o ra l ­
n o ś ć .  M y s a m i  zarzuc i l i śm y  w sze lk ą  p i j a ty k ę ,

„ k a r ty  i h u c z n e  zabaw y. K s ią ż k a ,  n a u k a  i  kole- 
„ ż e ń s iw o ,  s tan ow iły  r d z e ń  n ab zsg o  życ ia  “

P o  śm ie rc i  c a ra  M ik o ła j a ,  k tó ry  iak  s t ra sz n y  
dozorca, s to jący  p rzy  d rz w ia c h  w i n i e n i a  n ik om i 
m e  d a w a ł  p o d m e s c  g ł o w y , _  n ie  ty lko  M o sk a  
l e ,  ale i P o .a cy  o d e tc h n ę l i  sw o b o d n ie j ,  J a k b j  
n ow e jakieś życie zaw ia ło  w szędz ie ,  a  nadz ie j i  
roz b u d z i ły  s ię  w se rcac h .  J u ż  w r. 1 8 5 5  sz lach ti  
k o n e n s k a  na  w y b o ra c h  u p o m in a ła  się o je^yl 
polski,  a  w k ró tc e  p o te m  p o ru s z o n o  kwestyę w ło 
śe ia ń sk ą ,  w rozw iązan iu  k*órej, lep s i  —  ja k  B or 
b a ,  G r u ż e w s k i ,  J a ń c z e w sL i ,  —  w id z ie l i  w łaści 
wij s p r a w ę  n a ro d o w ą .

W  xh5, s p i s a n o  zasady  u w ła szc zen ia  w ło śc ian  
Ja k k o lw ie k  w iększość  ob ran eg o  do  n a p is a n ia  us ta ­
w y dlai w ło śc ia n  s t a łe g o  k o m i te tu  w ro k u  1858 
n ie  p rzy ję ła  zasady  uw łaszczen ia ,  j e d n a k  w kró tce  
p raw ie  w sz y sc y  z ro z u m ie l i ,  ze  b y ło  to  j e J y n e m  
w y jśc iem  w ła śc iw e m  d la  L itw y .

Od r. 1 8 5 9  L i tw a  zaczę ta  się spo ko jn ie  o r g a ­
n izow ać  w celu  rozw oju  życ ia  w e w n ę t r z n e g o .  Za­
p ro jek to w an o  zaw iązan ie  T o w a rz y s tw a  ro ln ic zeg o  
n a p is a n o  us taw ę ,  w y b ra n o  ludzi, k tó rzy  m ie l i  s t a ­
rać  się o za tw ie rd z e n ie  te jże ,  w re sz c ie  u łożone 
p ro jek t  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  d ia  g u b e r n i  
l i tew sk ie j .  R ząd  sw ej s a n k e y i  odm ów ił ,  j a k  dli 
p ierw szej;  ta»  i d a  d r u g ie g o .— N a s tę p n i e  po p a r i ;  
L itw» p o z n a ń sk ie  T o w a rz y s tw o  Tellus. — Zaczęti 
m y ś le ć  o k s z ta łc e n iu  lu d u .

W  p o c z ą tk a c h  1 8 6 1  ro k u  o d d a ł  r z ąd  ca ły  k ie  
r u n e k  s p r a w y  w łośc iań sk ie j  o b y w a te ls tw u .  W  ko 
m i te ta c h  g u b e rn i a ln y c h  m ała  sz lach ta  p rz e w a g ę  
a  tak  z w a n y c h  p o ś re d n ik ó w ,  m a ją c y c h  ro z s t rz y  
gać  w szystk ie  d raż l iw e  s p r a w y  n a  m iejscu , szla 
e h t a  o b ie r a ła  z pośród  s ieb ie ,  a  r z ąd  ty lk o  icl 
w y b ó r  za tw ie rdza ł .

W  tak ie j  to w ażne j d l i  w e w n ę t r z n e g o  życi 
L i tw y  ch w il i  w s t r z ą sn ę ły  c a ły m  Krajem w y p ad !  
w arsz aw sk ie  1 8 6 1  r. i n a  L i t w ę  w ie lk i  wp-ły i  
w y w a r ły .  (D .  o. a )
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i a żeb y  p o s ta ra n o  się ty lko  o r e o r g a n iz a c j ę  tejże 
szko ły  w ty m  k ie ru n k u ,  ażeby  o n a  b u d z i ła  w m ł o ­
dzieży  z am i ło w an ie  do p racy  rękodz ie ln icze j ,  by 
u c z n ia  n au czy ła  cen ić  w a r to ś ć  pracy , by  inu 
w po iła  p rze k o n a n ie  o w ie lk iem  znaczen iu  i d o ­
nios łośc i  r ę k o d z i e ł ,  ja k o  ź ró d ła  p rzyszłego  jeg o  
u t r z y m a n ia ,  i w ty m  c e l u , by szkoła  pod aw ała  
uczn io w i tę  su m ę  w iadom ośc i p ra k ty c z n y c h ,  któ 
re b y  go p os taw i ły  w  m ożności,  albo uc'ać się do 
szkó ł  p rz e m y s ło w y c h  fachow ych, jak ich  założen ie  
uw ażam  za rz e c z  n iezb ędn ą ,  jeżeli w  ogólności  coś 
d la  n a sz e g o  s t a n u  ś redn ieg o  czynić  zam ie rzam y , 
a lbo  p ó jść  do  rzem iosła .

W  tak i  -sposób za sp o k o iw szy  p ra g n ie n ia  m ias ta  
i p o w ia tu  ta rnow sk iego ,  k tó re  n ie  p o sk ą p ią  ofiar, 
a b y  i szkołę  fachow ą u s ie b ie  z ap ro w a d z ić ;  w y ­
w ią ż e m y  się s u m ie n n ie  z n a szego  tu  pow o łan ia .

Sejm krajowy.

o w n io sk u  
c e ł  z b o ż o

Posiedzenie dwudzieste trzecie.
(Dokończenie.)

L w ó w ,  16 stycznia.
N a s tę p n i e  odczytu je  p. G o r a j  s k i  sp r a w o z d a ­

n ie  k o m isy i  g o s p o d a r s tw a  k ra jow ego  
p o s ła  J a w o rs k ie g o  w p rzed m io c ie  
w  y  c h.

K o m isy a  w n os i  r e z o l u c y ę :
W z y w a  s ię  c. k. rz ąd ,  ażeby  w d ro d ze  w ła ­

śc iw ej w n ió s ł  zm ia n ę  u s ta w y  cłow ej z 27  ezer  
w ca  1 8 7 8  r . ,  w z g lę d n ie  now eli  c łow e j  z 21 m aja  
1 8 8 7  r . ,  w  ty m  k ie r u n k u ,  ażeby  w  klas ie  IV. 
w p o zy cyach  ta ry fo w y c h  2 8  do  2 7  cło od zboza 
i m ą c z n y c h  p ro d u k tó w  p o d w yższon e  było  do tej 
w ysokości ,  w  jak ie j  te  c ła  w  cesa r s tw ie  n iem iec-  
k ie m  z ap ro w ad zon e  zosta ły .

P .  S t r u s z k i e w i c z  podz ie la  w zu p e łn o śc i  
tak m o ty w a  p o d n ie s io n e  p rze z  kom isyę  jak  i go ­
dzi się n a  p ro p o n o w a n ą  rezolucyę. Sądzi j e d n a k ,  
że  w ażn y m  tu  cz y n n ik ie m  są  ta ry fy  kolejowe, 
k tó re  n a  w szys tk ich  ko le jach  a  szczegó ln ie j  kolei 
K aro la  L u d w ik a  są  ja k  n a jz g u b n ie js z e  d la  n a sz e ­
go g o s p o d a r s tw a  k ra jow ego , a tej kwestyi^ kom isya  
nie p o ruszy ła .  M ó w ca  u w a ża ł  też  za swój ouowią- 
zek zw ró c ić  uw ag ę  S e jm u  n a  tę  sp raw ę. U c h w a ­
lono w niosek  kom isy i bez  dalszej dyskusy i.

P .  L a n g e  odczy tu je  z kolei sp ra w o z d a n ie  
k o m isy i  g o sp o d a r s tw a  k ra jow ego  w p rz e d m io c ie  
kraj. ś r e d n ie j  szko ły  ro ln iczej ,  fo lw ark u  i szkoły 
og rodn icze j w  C z e r n i c h o w i e

W n io sk i  kom isy i opiew ają :
S e jm  po leca  W y d z ia ło w i k ra jo w e m u ,  aby  w y­

d a ł  ro zpo rząd zen ie ,  że ci u cz n io w ie  będ ą  mieli 
p ie rw szeń s tw o  w p rzy jęc iu  do szkoły  ro ln iczej  
cze rn ich ow sk ie j ,  k tó rzy  m im o  u k o ń cze n ia  n iższego  
g im n a z y u m ,  z łożą  d o b rze  e g zam in  w s t ę p n y ;  a f y  
p o s ta ra ł  s ię  w  c iągu  roku  1 8 8 8  o d y re k to ra  szkoły  
C zern icho w sk ie j ,  aby  p rz e n ie ść  szko łę  o g ro dn iczą  
C z e rn ic h o w sk ą  do T a rn o w a ,  S e jm  zgadza  się bo­
w ie m  n a  u z n a n ie  szkoły  og ro dn icze j  ta rn o w sk ie j  
po  p o łącz en iu  je j ze szao łą  o g ro d n ic z ą  czern i  
ch o w sk ą  za z a k ła d  k ra jow y  i u p o w a ż n ia  W y d z ia ł  
k ra jow y do ob ięc ia  szko ły  o g rodn icze j  ta rn o w sk ie j  
w zarząd  kraju , p o d  w a ru n k ie m ,  że rz ą d  zap ew n i 
te j szkole zas i łk i  roczn e  n a  u t r z y m a n ie  zD sk a rb u  
p a ń s tw a  p rz y n a jm n ie j  w te j  sam ej w ysokości, w  j a ­
k ie j  u d z ie la ł  je d o tą d  sz ko ło m  o g ro d n iczy m  
C ze rn ic h o w ie  . T a rn o w ie .

S e jm  p o tw ie rd z a  za łączony  p ro je k t  e ta tu  osób 
i p łac  g r o n a  nauczyc ie li  k ra jowej szkoły  o g r o d n i ­
czej w  T arn o w ie .  (2  nauczycie li  fa ch ow y ch  o 1 2 0 0  
złr . i 7 2 0  złr .  oraz dodatk i) .

W re s z c ie  S e jm  o tw ie ra  W y d z ia ło w i kra j .  n a  r. 
1 8 8 8  n a s tępu jące  k r e d y t a :

a)  n a  p r z e n ie s ie n ie  szkoły  o g ro d n icze j  c z e rn i ­
chow skie j  do T a rn o w a  i u rz ą d z e n ie  p rzysz łe j  k r a ­
jo w e j  szkoły  ogrodniczej  w  T a rn o w ie  do w y so ko ­
ści 1 5 0 0  z łr . ;  b )  n a  u t r z y m a n ie  p rzysz łe j  k ra jo­
wej szko ły  og ro d n icz e j  w T a rn o w ie  w ro k u  1 8 8 8  
do  w ysokości L.500 z łr .  —  ra z e m ^ d o  w ysokości 
3 .0 0 0  złr .

P .  A n t o n i e w i c z  k on sM tu je ,  iż to co o b e c ­
n ie  w  sp ra w o z d a n iu  znachodz i ,  p o w ta rz a ł  od dzie­
sięciu lat, co go  m o c n o  cieszy . N ie  p rzeszkadza  
to j e d n a k  m ó w c y  do p od n ie s ie n ia  po raz  je d e n a ­
sty sw o ic h  w sz y s tk ic h  p o p rz e d n ic h  z a p a t ry w a ń  i 
p o d n o szen ia  n a j ró żn o ro d n ie jsz y ch  za rzu tó w .

P .  W .  K o z i e  b r 'o  d  z k  i j e s t  zdan ia ,  że re -  
k ry m in a c y e  n a  n ic  tu  s ię  n ie  p rzy dad zą .  Raczej 
zas tan o w ić  się w y p a d a  n a d  tern, ja k ie  sk u tk i  od ­
n io s ą  w niosk i kom isy i ,  zdążające do u su n ięc ia  
z łego. W  fac h o w y m  i d łu ż s z y m  w yw odzie  pod  
d a je  m ó w c a  s u m ie n n e j  k ry ty ce  poszczegó ln e  p u n -  
k ta  i w nosi,  aby  d o d a tk ow o  uchwali-- rezo lucyę  
do W y d z ia łu  k ra jo w ego , iżby r e g u la m in a  n a u k  
p o d d a w a ł  o c en ie n iu  f a c h o w e m u  i p r z e s t r z e g a ł  śc i­
śle ic h  p rzep ro w ad zen ia .  W  końcu  ubo lew a  m ó w ­
ca, że daw nie j  p rzez  S e jm  u c h w a lo n e  ży czen ia  i 
z lecen ia  n ie  zosta ły  p rzez  W y d z ia ł  kra jow y w y ­
k o n a n e ,  a w k w es ty i  i n t e rn a tu  po naw ia  zesz ło ­
rocz n e  sw e  w niosk i .

P .  W e r e s z c z y ń s k i  o d p ie ra  w w y c z e rp u ­
ją c y  spo sób  za rzu t ,  jakoby W y d z ia ł  k ra jo w y“ nie  
s tosow a! s ię  i n ie  sp e łn ia ł  po leceń  S e jm u  i w y- 
łuszcza  w szczeg ó łow y  spo sób  ca ły  p rz e b ie g  ro ­
zw oju  szkoły , oraz  t ru d n o śc i ,  n a  jaki* n a  każ d y m  
k rok u  n a tra f iano .  Do tego ,  czego żąd a  kom isya ,  
W y d z ia ł  k ra jow y  zd ąża ł  i zdąża, i c zy n i  w szy s tk o  
aby  szkoła  o d p o w iad a ła  jak n a j le p ie j  aw em u ^za -  
dan iu .

J e s z c z e  raz  zabie rali  g łos  p p .  K o z ieb ro dzk i  i 
W e re s z c z y ń sk i ,  po lem izu jąc  ze sobą, p o czem  dla 
spóźn ion e j  p o ry  m a rsz a łe k  p rz e r w a ł  p o s ie d z en ie  
o g. 3 m .  15  do g. 8  w ieczór.

Fosie.lżenie dwudzieste trzecie (wieczorne).
P oczą tek  o g. 8  m  25. I z b a  p rz y s tę p u je  do 

dalszej ro z p ra w y  n a d  sp ra w o z d a n ie m  kom isy i 
g o sp o d a r s tw a  kraj. w  p rz e d m io c ie  kraj .  ś red n ie j  
szkoły  rolniczej,  fo lw arku  i s zk o ły  o g rodn icze j  w 
C z e r n i c h o w i e .

S p ra w o zd aw ca  p. L a n g e  o d p ie r a  zarzu ty  po­
czyn ione  p rzez  W ł. K o z ieb ro d zk ieg e .

W n io s k i  komisyi u c h w a lo n o  bez  zm iany ,  a n a ­
s t ę p n ie  p rzy ję to  p r o p o n o w a n e  p rzez  p. W ł .  Ko- 
z ieb ro d zk ieg o  rezolucye.

Z kolei p rzech o d z i  Iz b a  do  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
go  n a d  p e ty c y a m i r a d  pow ia tow ych  w T u rce ,  K a­
łu s z u  i K osso w ie  o zap ro w a d z en ie  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ieg o  j a k o  ob ow iązkow ego  p rzed m io tu  n a u k i  po­
cząw szy  od  2 k lasy  3zkół lu d o w y ch ,  a zezw ala  n a

T urcza ń sk ieg o  ze związku ru s ty k a ln e j  g m i n y  B ory  
n ia  i u tw o rz e n ia  z n ie j  sam o is tn e j  g m in y ,

N a  w niosek  k o m isy i  a d m in is t r a c y jn e j  z petycyi 
u rz ę d n ik ó w  i s łu g  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  i zak ładów  
k ra jo w y ch  w sp ra w ie  u s ta n o w ie n ia  s t a tu tu  e m e r y ­
ta lnego  p o w zię ła  I z b a  n a s tę p n ie  u c h w a łę  tej treśc i:  

P e ty c y ę  u rz ę d n ik ó w  i s łu g  k ra jo w y ch ,  tudzież 
zak ła d ó w  k ra jo w y c h  przekazu je  się W y d z ia łow i 
k ra jo w e m u  do z b a d a n ia  i p rzed łożen ia  u a  prze­
szłej sesyi se jm o w ej p ro je k tu  s t a tu tu  em e ry ta ln e g o  
dla u rz ę d n ik ó w  i s łu g  k ra jo w y ch ,  tudzież  z a k ła ­
d ów  k ra jow ych .

N a s tę p n ie  zezw ala  I zb a  n a  p rzen ie s ien ie  g m in y  
K o sz tow a  z o k rę g u  r e p re z e n ta c y i  p ow ia tow e j w 
B rzozow ie do o k ręg u  r e p r e z e n ta c y i  pow ia tow ej w 
P rz e m y ś lu  i n a  p rze n ie s ien ie  g m in y  P o k ro p iw n a  
z o k rę g u  r e p re z e n ta c y i  pow iatow ej w  B rzeżan aeh  
do o k ręg u  r e p re z e n ta c y i  pow ia tow ej w Tarnopo lu .

N a s tę p n ie  p rz echo dz i  I zb a  do p o rządku  d z ien ­
neg o  n a d  p e ty cy ą  w ydzia łu  p ow ia tow ego  w  Ho- 
ro d e n c e  o p rz y z n a n ie  u czn io m  szkoły  roln iczej 
n iższe j p ra w a  jed no roczn e j  s łużby  w wojsku.

Z kolei u dz ie la  I zb a  v eu iam  ae ta tis  d y e ta ry u -  
szow i oddz. r a c h .  W y d z .  kraj .  br. A leksandrow i 
L e w a r to w sk ie m u .

P e ty c y ę  A n n y  S m arzew sk ie j  w łaśc . d ó b r  K obyla  
w pow. Z b a ra sk im  o z w ro t  n a d p ła ty  konK uren-  
cy jnej  na b u d o w ę  dróg. o d s tąp io no  rządowi do 
zb a d a n ia  i szybk iego  za ła tw ie n ia .

Z kolei p rzy ję ła  izba do w iad o m o śc i  s p r a w o ­
z d a n ie  kom isy i g m in n e j  z c z y n n o śc i  dep .  I .  ( g m in ­
n ego )  W y d z ia łu  kra j .  i u c h w a l i ł a  cz te ry  rezolucye 
z a p ro p o n o w a n e  p rz ez  kom isyę ,  a to w sp raw ie  
u tw o rz e n ia  n o w y c h  gm in ,  re fo rm y  g m .n n e j  i w 
sp ra w ie  tw o rz e n i i^ n o w y c h  cia ł  tab u la rn y c h .

N a s tę p n ie  n a  -wniosek kom isy i szkolnej uch w a­
liła  I z b a  s p ra w o z d a n i*  z c zy nn ośc i  d*p. I I I  W y ­
dzia łu  kraj.

N a  w niosek  kom isy i bankow ej,  I z b a  p rz y jm u je  
do w iad om o śc i  sp r a w o z d a n ie  W y d z ia łu  krajowego 

n o r m a c h  s łu ż b o w y c h  dla d y re k to ró w  B a n k u  
k r a j o w e g o .

W  z a ła tw ie n iu  pe tycy j g m in y  m. K ołom yi i 
W y d z ia łu  pow ia tow ego  w U orod *n ce ,  uchw alono  
polecić W y dz ia łow i Łra jow em u, ab y  w  p o ro zu ­
m ien iu  z p rze d s ięb io rca m i b u d o w y  k o l e i  w i- 
c y n a l n e j ,  od je d n e g o  p u n k tu  kolei Ozernio- 
wieckie j ku H o r o d * n c e  i Z a l e s z c z y k o m  
pro w ad z ić  się mającej,  w a ru n k i  b u d o w y  tej ko­
lei z b a d a ł  i S e jm o w i n a  najbliższej sesyi wnio. 
ski co do w ysokośc i su b w e n c y i  k ra jow ej i co do 
sposobu  udz ie len ia  p rzed s taw ił .

N a s tę p n ie  n a  w n iosek  k om isy i d rogow ej u c h w a ­
la I z b a  w  za ła tw ien iu  kilku petycyj po lecen ie  
W ydzia łow i k ra jo w em u ,  aby  p ro śby  w n ie s io n e  w 
sp raw ie  b u d o w y  k o l e i  l o k a l n e j  z D e m b i -  
c y p rzez  P i l z n o  do J a s ł a  zbada ł ,  w zg lędn ie  
p o p a r ł  j e  w sposób, k tó ry b y  w ed łu g  z b a d a n y c h  
okoliczności za s to sow ne  uzn a ł .

Z kolei u ch w a l i ł a  Izba  dr .  S k a łk o w sk iem u  le­
karzow i szkó ł  ro ln iczych  w  D u b la n a c h  e m e ry tu rę  
w kw ocie  dw ieśc ie  złr.

N a  w n iosek  komisyi bu dże tow ej uc h w a lo n o  n a ­
s tęp n ie ,  aby  W y d z ia ł  k ra jow y p rz ed łoży ł  n a  n a ­
s tęp n e j  aesyi zam k n ięc ie  r a c h u n k ó w  f u n d a c y i  
S k a r b k o w s k i e j  za  la ta  1 8 8 5 — 18 8 7  w oso- 
b n e m  sp raw ozd an iu .  W  k o ń c u  uch w a lo n o  o d s tą ­
pić W y d z .  k ra j . :

a) do m ożliw ego  uw zg lęd n ie n ia
p e ty cy ę  J a n a  M icha l ika ,  w łaśc ic ie la  fab ryk i  n a ­

rzędzi w ie r tn iczy ch  w K rośn ie ,  o u d z ie len ie  m u  
pożyczki 3 0 0 0  złr . w cz te re ch  Jatach  sp łac ić  się 
m ąiące j :

b )  do z b ad an ia  i od p o w ied n ie g o  z a ła tw ie n ia :  
p e ty cy ę  dr. W a w rz y ń c a  T essćy rego  o su b w e n c y ę  
n a  cele k sz ta łce n ia  s ię  w  g ó rn ic tw ie  — i n acze l­
n ik a  g m in y  N ie c h o b rz a  o p o k ry c ie  p rzyp ada jące j  
m a g is t ra to w i  k rak o w sk iem u  kw oty  1 6 0  z łr .  za u- 
t r z y m a n ie  m a ło le tn ich  L u d w ik i  i M ary i G o łęb ia -  
n e k  z fu n d u szu  kraj. —  w reszc ie

po sk o ń cz en iu  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  o dczy tano  
in te rp e la c y ę  p os ła  W . G n o iń sk ieg u  i tow arzyszy  
do k om isa rza  rząd ow eg o ,  n a  jakiej podstaw i*  u- 
dzie la  rząd  k o n c e s y j  p r z e m y s ł o w y c h  n a  
b u d o w n i c z y c h  ludz iom  n ie  pos iad a jący m  
w y m ag an y ch  kwalifikacyj.

K o n iec  po s ied zen ia  o g o d z in ie  10 m. 55 .

Posiedzenie dwudzieste czwarte.

L w ó w , 17 stycznia.
P oczą tek  p o s ie d z e n ia  o godz. 11  m. 45.
S ek re ta rz  ks. S iczyńsk i  odczy tu je  sp is  petycyj.
P .  St.  B a d  e n i  podnosi ,  że ko m isy a  go rze l­

n ian a  n ie  daje  z n a k u  życia i in te rp e lu je  w tym  
w zg lędz ie  p rze w o d n icząc eg o  (p. S ta row ie jsk iego) .

P rze w o d n ic z ą c y  w y jaśn ia ,  że kom isy a  gotową 
je s t  i w  tych  dn iach  re fe ra ty  p rzed łoży .

P .  A b r a h a m o w i c z  i to w a rzy sze  s taw iają  
naglący w n io sek ,  ab y  p rzezn aczyć  3 0 0 ,0 0 0  złr. 
n a  u tw o rzen i*  s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h  w* 
L w o w ie  i K rak o w ie ,  a  o k tóre j  sp raw ie  donos i l i ­
śm y  o b sz e rn ie  p rz e d  k ilkom a d n iam i.

P .  A b r a h a m o w i c z  żąda, aby  s p r a w a  ta, 
b y ła  za razem  p rz e d m io te m  o brad  w  Sejm ie , co 
g d y  u c h w a lo n o ,  u za sad n ia  p o s taw io n y  w niosek .

M ó w ca  p o d n o s i  w ażność  tak ich  sk ład ó w , tern 
więkazą, że  św ieżo  zaprow adzo ny  w  b a n k u  aus t ro -  
w ęg ie rsk im  dz ia ł  pożyczek n a  w a rra n ty ,  oraz i 
u s taw o daw stw o  p a ń s tw o w e  czyni z a ło żen ie  takich 
s k ła d ó w  p ra w ie  kon ieczn em . I n n e  se jm y , czeski 

m oraw sk i ,  a n a w e t  tyrolski,  uchw ali ły  założen ie  
sk ład ó w  zbożow ych . O ileż w ięc  w ięcej p o ż y te -  
c z n e m  okażą  się tak ie  sk łady  n nas ,  w  k ra ju  
p rzew a żn i*  ro ln iczym .

W  da lszem  p rz e m ó w ie n iu  w y łuszcsa  m ów ca  
w sposób w y m o w n y  po w o d y ,  k tóre  sk ło n i ły  in i-  
cya torów  do p o s taw ien ia  w niosku  i u p ra s z a  o p rz e ­
kazan ie  go kom isy i g o sp o d a r s tw a  kraj. z po lece­
n ie m  zd an ia  sp ra w y  je szcz e  w ciągu tej s e s y i .—  
U ch w alon o .

W  sp raw i*  re fo rm y  t a r y f  k o l e j o w y c h ,  
s ta w ia ją  ró w n ież  nag lący  w n iosek  p. S t r u s z ­
k i e w i c z  i tow arzysze .

W n io s k o d a w c a  prosi o u zn an ie  nagłości jeg o  
w n iosku  co g d y  uchw alono ,  o d es łan o  sp r a w ę  po 
p rz e m ó w ie n iu  p. S truszk iew icza  do k om isy i d r o ­
gow ej z p o le c e n ie m  n a ty ch m ias to w eg o  z a ła tw ie ­
nia  sp raw y .

Z kolei o d czy tu je  p. S a n g u s z k o  sp ra w o ­
zd an ie  k o m isy i  w y b ra n e j  w  celu p os taw ien ia  
w niosku  co do u czczen ia  4 0  r o c z n i c y  w s t ą ­
p i e n i a  n a  t r o n  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a

K o m is y a  w n o s i :
S e jm  u s ta n a w ia  fu n d acy ę  w ieczystą  im ien ia  ce-

cen ie  m łodzieży polsk iego  i ru sk ieg o  p o ch od zę  
n ia  z Galicyi bez  róż n ic y  w yznan ia ,  o b rząd k u  
s tan u  w zak ła dach  w o jskow ych  i p rzezn acza  na  
te n  cel po w ieczne  czasy roczn ych  dw anaśc ie  t y ­
sięcy złr . W y d z ia ł  krajowy uprosi  J .  C. i Kr. 
M ość, by racz y ł  łaskaw ie  p rzy jąć  ro zd aw n ic tw o  
tych s ty p e n d y ó w  n a  pods taw ie  każdoroczn ych  
w nioskó w  W ydz. k r a j .^

Se jm  poleca W ydz .  kraj. bezzw łoczn e  podjęcie  
rokow ań  w celu  w p ro w a d z e n ia  w życie tej f u n ­
dacyi, k tó ra  w g łó w n e j  i p rzew ażn e j  m ie rze  ina 
zap ew n ić  m łodz ieży  m ie jsca  fu n d u szo w e  w c. k. 
w yższych  zak ładach  w ojskow ych .

W n io se k  te n  komisyi u ch w alon o  je d n o g ło śn ie  
p rzez  p o w stan ie .

N a s tę p u je  sp raw o zd an ie  k o m isy i  szkolnej w 
przedm ioc ie  n a u c z a n i a  j ę z y k a  n i e m i  e 
c k ' * g o  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  (sp raw ,  p 
C zerkaw sk i) .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p. A n to n iew icz a ,  odpow iedzi 
p. G o le jew sk ie g o  i sp raw ozd*w cy , uchw alo no  
wniosk i komisyi. O w n io sk u  R o m a n o w i c z a  
w s p r a w i e  r e f o r m y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
w n o s i  k o m i s y a  s z k o l n a  ( s p ra w o z d a w c a  
W. D z ie d u szy ck i ) :  Se jm  w zyw a  ck. rząd , 
przy  za m ie rzo ne j  re fo rm ie  szkól ś r ed n ich  u w zg lę ­
d n i ł  o d rę b n e  p o trzeby  i w łaśc iw ości k ra ju  n a s z e ­
go, zapew nia jąc  jak na jw ięk szy  w p ły w  n a  u r z ą ­
dzen ie  i p row adzen ie  szkó ł  c z y n n ik o m  k ra jo w y m  
tak  u s taw o daw czym , ja k o te ż  a d m in is t r a c y jn y m .  
U c h w a lo n o  bez dyskusy i.

W  s p r a w ie  u tw o rze n ia  s t a ł e g o  f u n d u s z u  
p o ż y c z k o w e g o  d l a  s p ó ł e k  w o d n y c h ,  
u c h w a la  Izba ,  aby up o w ażn ić  W y d z ia ł  krajowy 
do zac iągn ięc ia  7 0 0 .0 0 0  złr . 4 1/ ,  % pożyczki do 
ud z ie le n ia  z tej kw oty  spó łkom  w o d n y m  poży­
czek za o p ła tą  p ro cen tó w , o d p o w iad a ją cy ch  s t o ­
pie p ro cen  owej k u rsu  e m isy jn e g o  ob ligów  wras 
z n a leż y to śc ią  skarbow ą

N a s tę p n ie  odczy tu je  p. T. D zieduszyck i s p r a ­
w ozdan ie  komisyi p rz e m y s ło w e j  o p rz ed ło ż en iu  
W y d z ia łu  kra jow ego z czynnośc i w zakres ie  p r z e ­
m y s ł u  k r a j o w e g o .  Część I I .  Pożyczki i z a ­
s iłk i u d z ie lan e  d la  rozw oju  p rz e m y s łu  k ra j .

K om isy a  p ro p o n u je  p rzy jęc ie  do w iadom ośc i 
sp ra w o z d an ia  i o ds tąp ien ie  W yd z ia ło w i  k ra jo w e ­
m u  do za ła tw iem a  w  p o ro z u m ie n iu  z kom isy ą  
d la  sp ra w  p rzem y s łu ,  n a s tę p u ją c y c h  p e ty i -y j : 

S ta n is ław a  K ostrzew sk ieg o  w  Sam borze ,  o u- 
dz ie len ie  pożyczki w  kw ocie 5 0 0 0  z łr . ,  e w e n tu ­
a ln ie  4 0 0 0  złr . na  cele rozszerzen ia  fab ryk i i u- 
rz ądzen ia  o d le w a m i  że la z a ;  fabryk i cykory i  firmy 
F e s t  M a y e rh o f  e t  W i t tm a y e r  w  T a rn o w ie ,  o p o ­
życzkę 2 5 . 0 0 0  złr .  n a  po d źw ig n ie n ie  p rz e m y s łu  ; 
P in kasa  K ra m p e r ,  w łaśc ic ie la  fabryki h a f tó w  w 
St W is ław ow ie ,  o u d z ie len ie  bezp ro cen to w e j po­
życzki w kw ocie  6 0 0 0  z łr . ,  e w e n tu a ln ie  o sub- 
w en cyę  1 0 0 0  z łr . ;  A n to n ie g o  Pfeiffera, c u k ie r n i ­
ka we L w ow ie ,  o u d z ie len ie  pożyczki b ezp ro cen ­
towej w kw ocie 5 0 0  z łr . ;  S tan .  B an d ro w sk ieg o  
w K rakowie, o u d z ie len ie  s u b w e m y i  na u rz ą d z e ­
n ie  fabryki p r z y rz ą d u  do g aszen ia  ogn ia ,  w ła s n e ­
go p a te n to w a n e g o  w y n a la z k u ; A d a m a  Łokocza . 
k o n w isa rza  we L w o w ie ,  o udz ie len ie  s u b w e n c j i  
w k w ocie  5 0 0  z ł r . ,  e w e n tu a ln ie  pożyczki w kwo 
cie  1 0 0 0  z łr .  ce lom  r o z s t r z e n i a  p rzed s ię b io rs tw a  
i s to w a rzy szen ia  ro b o tn ik ó w  szew sk ich  „R ó w n ość  
we L w o w ie ,  o u d z ie len ie  su b w e n c y i  lu b  b ezp ro ­
cen tow ej pożyczki.

U c h w a lo n e  bez  dyskusy i.
W  da lszym  ciągu n a  w n io sek  k om isy i g m in n e j  

o p e ty c j i  r e p r e z e n ta c j i  g m i n y  m i a s t a  P o d ­
g ó r z a  w p rz ed m io c ie  sp ra w o w a n ia  tam że  czyn- 
n u ś u  po licy jnych ,  p ew z ię ła  Iz b a  u c h w a łę :

1) W zy w a  się rząd  do p rz e d ło ż e n ia  Sejm owi 
n a  najbliższej sesyi p ro jek tu  do us taw y  , p r z e k a ­
zującej ró w n o c ześn ie  w m y ś l  k oń cow ego  u s tępu  
§ 27  ust. gm in .  z r. 1 8 6 6  i za ła tw ian ie  n iektó- 
ty c h  po jed yń czy ch  dzia łów  m ie jsco w ej p o l ic j i .

2 )  W zy w a  się r z ą d ,  by zw ięk szy ł  persona l  
s t ra ż y  bezp ieczeństw a ,  p rzy d z ie lon y  c. k. e k s p o ­
z y tu rz e  policyi w P od g ó rzu .

N a  w n io sek  kom isy i g o sp o d a r s tw a  k ra jow ego  
o pe tycy i  T o w arzys tw a  g o rze ln ik ó w  polskich , c e ­
lem  u z y sk a n ia  su b w en cy i  na  w yd aw n ic tw o  czaso­
p ism a  Gorzelnik, udzielono ją  w kw ocie  3 0 0  
złr . ,  a  p e tycye |  dom aga jące  się u tw o rzen ia  c. k. 
u rzęd ó w  p o d a tk ow ych  w M ieln icy , T uch ow ie ,  B u ­
k o w sk o ,  Zabłotowie i M szan ie  do lne j odes łan o  
rz ądo w i do m ożliw ego u w zg lęd n ie n ia .

N a s tę p n ie  odstąp iono  W ydz .  kraj. pe tycy ę  w y ­
dz ia łu  pow. w K ałuszu ,  T u rce  i Z b a rażu  w zg lę ­
d em  o b n iżen ia  o d se tkó w  zw łoki od rząd o w y c h  
po d a tk ó w  z po lecen iem  pow iad om ien ia  p e te n tó w  
o od n o śn e j  u ch w a le  R ady  państw a .

W reszc ie  o d czy tu je  p. K o z ł o w s k i  s p r a w o ­
z d a n ie  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  o 
p rz ed ło ż en iu  W ydz. kraj. w p rz ed m io c ie  p ro jek ­
tu  u s ta w y  o s t o s u n k a c h  s ł u ż b o w y c h .

P. ;  A n t o n i e w i c z  postaw ił  w n io se k  od ra ­
czający ca łą  sp raw ę ,  nad  ozem w yw iąza ła  się dy- 
s k u s y a ,  s tan ę ło  zaś o s ta teczn ie  u a  t e m ,  że d a l ­
sze pos iedzen ie  odroczono  do w ieczora ,  poczem  
se k r .  B a d e n i  odczy ta ł  jeszcze in te rp e lacy ę  p. p 
S k a rży ńsk ieg o  i tow arzyszy  do r z ą d u  w sp raw ie  
n ie s łu sz n e g o  pob ie ran ia  c ła  od p ró ż n y c h  beczek
n af to w y ch .

K o n iec  posiedzenia  
czó r  o 8.

1 -30  —  Dalszy ciąg wie-

zn a ł  z m n ie js z e n ia  o 1 5 .3 5 5  z łr .  z p o w o d u ,  że 
efek ta  fu n d u s z u  a sek u racy jn eg o  zas taw iono  w  g a ­
licy jsk ie j  Kasie oszczędności,  a u zy sk aną  g o tó w ­
kę użyto  n a  bieżące p o trzeby  fu n d u s z u  o bro to ­
wego.

K om isy a  b u d że tow a  n ie  p rz e d s ta w ia  Se jm owi 
w n iosku  o p rzy jęc ie  z a m k m ęc ia  r a c h u n k o w e g o  
fundacy i S k a rb k o w sk ie j  za rok  1 8 8 5  do w iad o ­
mości,  a to z tego pow odu iż W y d z ia ł  k ra jow y 
d o ty c h c z a s  je szcze  n ie  ud z ie l i ł  Radzie  a d m in i ­
s t racy jn e j  abso lu to ryum  z r a c h u n k ó w ;  kom isya  
b udże tow a w nosi j e d y n ie  rezo lucyę  do W y d z ia łu  
k ra jow ego ,  „ iżby z a m k n ię c ie  r a c h u n k ó w  fundacy i  
S k a rb k o w sk ie j  za ro k  1885 ,  po o s ta teczn e ra  t e ­
goż z a ł a t w i e n i u , na  najbliższej sesyi se jm ow ej 
w raz  z z am k n ięc ie m  r a c h u n k ó w  za rok 1 8 8 6  i 
1 8 8 7  o sob nem  s p r a w o z d a n y m  S ejm ow i p rzed  
ło ż y ł " .  |

Taż k om isy a  u k o ń c z y ła  ju ż  w zu p e łn o ść :  p r a ­
cę około p r e l i m i n a r z a  f u n d u s z u  k r a j o ­
w e g o  n a  ro k  b ieżący.

Z z e s ta w ie n ia  p r e l im in o w a n y c h  d o c h o d ó w  z w y­
d a tk a m i  ok azu je  s i ę ,  że n a  p okryc ie  n ied o u o ru  
w ys ta rczy  w zu p e łno śc i  n a ło żen ie  d o d a tk u  do p o ­
d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  po 31 ct.  od k ażdeg o  z ło ­
tego  ty ch że  po da tków , t j. w tej sam ej w ysoko­
ści, jak  by ło  u c h w a lo n e  n a  ro k  1887 .

Komisya p rz y jm u je  w y d a tn o ść  je d n e g o  cen ta  
zg o d n ie  z W y d z ia łe m  kra jow ym  na  1 0 3 .0 0 0  złr. 
N ałożony  d o d a tek  31 cen tow y, k tó ry  p rzyn ies ie  
3 ,1 9 3  0 0 0  z łr . ,  pokry je  n ie  ty lko  w  zupe łnośc i  
n ied ob ó r ,  al* n ad to  p oz o s tan ie  zw yżka  przeszło  
4 9 .0 0 0  złr . ,  z k tó re j  p o k ry ć  będ z ie  m u s ia ł  W y 
dzia ł  k -a jo w y  e m n t u a l n i e  p ie rw szą  ra tę  a m o r ty ­
zacy jną  z p o ż y c z e S  n a  koszary  w  kwocie 2 9 5 .0 0 4  
z łr .  i na m e l io rac y e  w  kw ocie 7 0 0 .0 0 0  złr .

G e n e ra ln y m  s ju a w o z d a w c ą  bud że to w y m  w Izb ie  
będz ie  p o se ł  C h r z a n o w s k i .

Z obecnej chwili.
W śró d  ciągłej n iep ew n o śc i ,  k tó ra  j e s t  z n a m ie ­

niem  dzis ie jszego  po łożen ia  p rze c h o d z ą  po sobie 
rolejno dn ie  obaw w o jen n y ch  i d n ie  po ko jow ych  
nadziei. O s ta tn ia  doba  p rzy n io s ła  n a m  znow u 
wieści, św iadczące  o c b w ilo w e m  w yjaśn ien iu  się 
lo ry z o n tu .  A le k s a n d e r  I I I ,  k tó ry  zaw ió d ł  E u r o ­
pę w d z ień  N ow og o  R oku . o b jaw ił  w kilka dn i 
później sw e  zdan ie  w inn e j  fo rm ie .  W p iśm ie  do 
g u b e r n a t o r a  M o s k w y  w yraz ił  on nadz ie ję ,  
t e  n ie ty lk o  w tym  roku ,  ale i w la tach  n a s tę ­
p n y c h  będzie  s ;ę m ó g ł  pośw ięcić  p racom  około 
w e w n ę t rz n e g o  rozw oiu  państw a .  J e s t  to od d łu ż ­
szego czasu  p ierw sze  z tak  w ysok iego  s tano w isk a  
pochodzące  z a j iew n ien ie  o n iezachw iane j  ufności 
w u t r z y m a n ie  pokoju.

O o f ic ja ln y c h  rok o w a n iach  w sp ra w ie  b u łg a r ­
skiej oie  m a  d o ty chczas  m ow y, je s t  n a tom ias t  
rzeczą p ew n ą ,  że dy p lom acy a  zn o w u  tą k w e s ty ą  
w p ie rw szy m  rzędzie  się za jm uje  i że R u łg a ry a  
'.ppohnęła  znow u in n e  sp ra w y  m ię d z y n a ro d o w e

porządku  dz iennego .
P rzed  kilku dn iam i don ios ło  B iuro  Reutera, że 

Rosya p r a g n i e ,  ażeby  po usun ięc iu  ks. F e r d y ­
n a n d a  z B u łgary i u tw o rz y ł  się ta m  rząd ty m c z a ­
sowy, złożony z cz łon kó w  w szys tk ich  s t ro n n ic tw ,  
p rzyczem  ks. K a n ta k u z e n  w y stęp o w ałb y  jak o  r e p r e ­
z e n ta n t  Rosyi w  roli k tó rą  w roku  p rzesz łym  
przeznaczono  gen .  n a u lb a r so w i .  D o n ie s ie n ie  to 
p rzy ję to  p ow sz ech n ie  z n ied o w ie rz an ie m . Do pe­
w nego  s to p n ia  z n a jd u je  ono j e d n a k  p o tw ie rd z e ­
n ie  w k o re s p o n d e n c j i  z P e te r s b u rg a  do Polit 
Corrtsp. W  liście tym  czy tam y, jż g d y b y  zaspo­
kojono  g łó w n e  żądanie  Rosyi i p rzy s tan o  n a  u- 
su n ięc ie  ks. F e r d y n a n d a ,  w ta k im  razie Rosya 
okaże się co do in n y c h  puDKtów p rzy s tęp n ie jszą  
niż daw nie j.  L is t  ton  w sp o m in a  n a s tę p n ie  o koa­
licy jn y m  gab in e c ie  b u łg a r sk im  i o ks. K an tak u -  
zenio, k tó ry  je d n a k  w e d łu g  tej w e r s j i  n ie  m a  
mieć c h a ra k t e ru  komisarza.

U d e rza jąc em  je s t ,  iż w brew  te m u  co F rem dm - 
blatt p isał o groźnej sy tuacy i poli tycznej,  Polit. 
Corrtsp. ozna jm ia  d z iś ,  że nie w zg ro m adzen iu  
w ojsk  ale w  sp raw ie  bu łgarsk ie j  tk w i  obecn ie  
n iebezp ieczeństw o , g d y ż  g ro źn a  sy tu acy a  w ojsko­
wa jes t  tylko n a s tę p s tw e m  n ie p o ro zu m ień  b u ł ­
g a rsk ich .

Do pow yższych  g ło só w  d z ie n n ik a r s k ic h  dodać 
t r z eb a  o dzyw ające  się z P e te r s b u rg a  zdan ia  o z u ­
pe łne j  bezow ocnośc i zajęcia B u łg a ry i  p rzez  w o j­
ska  rosyjskie .  D o N . F r . Presse piszą, iż Rusya 
przekonała  s ię  na  podstaw ie  d o ty ch czasow y ch  d o ­
św iadczeń ,  iż okupacya  żad n y ch  jej n ie  p r z y n ie ­
sie korzyści. W oli  o n a  p o w strzym ać  się i — ja k  się 
k o re s p o n d e n t  w yraża  —  czekać n a  w ezw an ie  ze 
s t ro n y  B u łga ró w

m u i p is e m n e m u  eg zam in o w i z języka s ło w e ń ­
skiego, o b u rz a  N . F r. Presse. k tóra  z tego p o ­
w odu w zyw a n iem ieck ich  posłów s ty ry jsk ich  aby 
zażądali od hr .  Tapff-go w y jaśn ień  w  najb l iższe j 
sesyi R ady  pa ń s tw a .  D o tąd  nie je s t  dus ta teczn ie  
s tw ie rd zo n e m , czy takie  za rząd zen ie  w y d a n rm  zo­
stało, g d y b y  jn d a a k  tak było, n ik t  n ie  po w in ien  
się te m u  dziwić, k to  s to i  n a  g ru n c ie  a n s t ry ac k ą  
k o n s ty tu c y ą  ob ję tym . N  F r  Presse ni* doros ła  
jeszcze do sp raw ied l iw eg o  ocen ien ia  w a ru n k ó w ,  
k tó re  s ta n o w ią  jedy ną  spó jn ię  i s iłę  m o n a rch ii  
aus t ro -w ęg ie rsk ie j .

Przegląd polityczny,

Sprawy sejmowe.

wyłączenie kolonii niemieckiej w Boiyni powi a insarzŁ Franciszka Józefa I, przeznaczoną na kształ-

K r a k f i w ,  18  stycznia

0  w c z e ś n i e i s z e m  z w o ł a n i u  d e l e g a -  
c y j  donoszą  z W ie d n ia  do Pester Lloyda.

W  tu te jszych  d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  k o łach  
p o tw ie rd z a ją  w ia d o m o ś ć , iż is tn ie je  p lan  z w o ła ­
nia  teg o roczn e j  s e s y i  d e l e g a c y j n e j ,  k tó ra  
z kolei m a  się zeb rać  w Peszcie ,  j u ż  w m a j u ,  
a  n ie  dopiero  w p a ź d z i e r n ik u , jak  to by ło  d o ­
tychczas  zw yczajem . Z a razem  dodają, iż m in is t ro  
wie obu  polow  m o n a rc h i i  ju ż  oddawns. dom agali 
się po dobnego  podzia łu  czasu a to w in te re s ie  
rych le jszego  w n o szen ia  i za ła iw iau ia  p re l im in a rza  
pań s tw o w eg o  i u n ikn ięc ia  to m  sa m e m  d łuższych  
prow izoryów  b ud że to w y ch .

Pesli N apto  d ow iadu je  się —  jak  m ów i —  
z na jpew nie jszego  ź ró d ła  w W ie d n iu ,  iż od św ią t  
Bożego N a ro d z e n ia  wojsko rosy jsk ie  n a  g ra n ic y  
austryack ie j  n ie  o trz y m a ło  wcale  ża dn ego  po w ię ­
kszenia ,  że ze ś ro d k o w y c h  g u b e rn i j  n ie  p rz y s ła  
no tam an i j e d n e g o  żo łn ie rza ,  że w szystko  o g r a ­
nicza się te ra z  w y łączn ie  do t r ans lokacyi.  —  Co 
do B u łg a ry i  i ks. K o b u rsk ie g o  an i N is m c y ,  ani 
Rosya nie u czyn iły  ża dn ego  kroku d y p lo m a ty c z n e ­
go — Z am ieśc iw szy  pow yższe w iadom ości dodaje  
Pcsti Naplo, iż one  będą  p raw d o p o d o b n ie  po­
m ieszczona  w o d p o w i e d z i  T i s z y  n a  if>- 
t e r p e l a c y e  P e rcze la  i H e lfy ’ego.

D on ies ien ie  s ło w e ń s k ic h  d z ien n ik ó w  o n o w e m  
ro zp o rząd zen iu  m in is t r a  P r a ż a k a ,  w e d łu g  któ-

 ^___    rego  asp iranc i  n a  posady  u rzę d n ik ó w  sędziow-
F u n d u s z  a sek u rac y jn y  d o - s k ic h  w do lne j S ty ry i  m ają  być p o d d a w a n i  u s tn e -

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  p rz e d s ta w iła  w s p r a ­
w ozdaniu  o zam k n ięc iu  r a c h u n k o w e m  fu n aac y i  
S k a rb ko w sk ie j  za  ro k  1 8 8 5  sze reg  cyfr. W e d łu g  
p rz e p ro w a d z o n e g o  w roku 188 5  oszaco w an ia  m a ­
ją tk ó w  z ie m sk ich ,  n a le ż ą c y c h  do fu nd acy i  S k a rb ­
kowskiej , okazało  s ię  obn iżen i#  w artośc i  tych  
d ó b r  o 4 0 7 .2 6 9  złr . ,  czyli o 25  prc. wartości, 
daw nie j  przyję te j .  P odczas  g d y  z początk iem  ro ­
ku 1 8 8 5  w a r to ść  m a ją tk u  zarodow ego fundacy i  
p rz e d s ta w ia ł  su m ę  3 ,0 4 5  9 9 4  złr . ,  p 0 p rzep ro w a-  
dz o n em  osza^ow anm  w ro k u  1 8 8 5  zm n ie jszy ła  
s ię  do kw oty  2 ,6 3 8  7 2 5  złr .

F u n d u s z  o b ro tow y  w roku  1 8 8 5  w ykazuje  n ie ­
d o b ó r  w k w o c ie  5 5 .0 0 0  z łr . ,  w y n ik ły  s tąd ,  że 
w  p o ró w n an iu  z b u d że te m  , p rzez R adę a d m in i ­
s t racy jn ą  u ch w a lo n y m  na  ro k  1 8 8 5  d ochody  o k a ­
zały się m nie jsze  o 1 7 .0 0 0  złr .,  a  w ydatk i w yż­
sze o 2 1 ,0 0 0  z łr .  D eficy t z ro ku  1885  pokry to  
d o tacy ą  z d o c h o d u w  n a  rok 1886 ,  w sku tek  cze­
go  rzeczyw is ty  n ie d o b ó r  dopiero  w za m k n .ę c iu  
za rok  1 8 8 5  w y s tąp i

W  B u d a p e s z c i e  o dby ło  s ię  zaw czoraj w a l ­
n e  zg ro m ad zen ie  a k c y jn e g o  w ęg iersk iego  to w a ­
rzystw a, ce lem  założen ia  fabryki b ron i  i a m u n i ­
c j i  n a  W ę g rz e c h ;  z g ro m ad zen iu  p rzew o dn iczy ł  
K o lo m a n  Szell.  P rz e d ło ż o n e  s ta tu ty  zo s ta ły  p r z y ­
ję te .  K a p i ta ł  a k c y jny  wynosi 3 m iliony złr . i je s t  
roz łożony  n a  3 0 .0 0 0  akcyi o p ie w a ją cy ch  n a  o ka­
z ic ie la ,  każda po 1 0 0  złr . R ad a  zaw iadow cza  
s k ład a  się z jed e n a s tu  c z ło nk ów  m iędzy  tym i są: 
fe ld m arsza łek  G hyczy, M ax  B e c k , b r .  Mikołaj 
F ia th ,  S te fan  M edl ,  h r.  D ubsky ,  M in tu s  i M a n n -  
licher .  T o w arz y s tw o  m a zaraz po  sw em  z a p r o t o ­
k o łow an iu  zaw rzeć  u k ład  z rząd em  w ęg ie rsk im  
o dostaw ę 1 8 0 .0 0 0  karab inów .-

K o lo n iz a c ja ,  zak u p u ją ca  mają tk i  p o ls k ie ,  z a ­
czyna  zn iem czać  i nazw y  tych  m ają tków , jak  np. 
Buszkowo, zak u p io u e  pr zez ko lon izacvę  (w  powb- 
cie s z u b iń sk im ) ,  ma się zwać B usehkau .

W  proces ie  w Ż y to m ie r z u , w sądzie  o k rę g o ­
w ym , ro z p a t ry w an o  boz udzia łu  p rzy s ięg ły c h  s p r a ­
wę M ic h a ła  Ja ro szew sk ieg o ,  m ieszczan ina ,  o sk a r­
żonego o och rzczen ie  sw oich  dzieci,  z ro d z o n y c h  z 
m atki p r a w o s ł a w n e j , w e d łu g  o b rząd k u  rzym uko 
katolickiego. S p ra w a  w szczętą  zos ta ła  p rzez  p ro ­
to je re ja  m o n a s te ru  t ry h ó rsk ie g o  L bgeuz iew icza .  
D o ch od zen ie  sądow e po tw ie rdz i ło  p raw d z iw ość  
oskarżen ia .  P ro k u ra to r  po zaznaczen iu ,  iż w y s tę ­
pek Ja ro sz e w s k ie g o  pod lega  k a rze  n a  zasadzie  
190  a r ty k u łu  kodeksu  k a r n e g o ,  w y raz i ł  j e d n a k  
zdan ie ,  iż należy g o  zwolnić  od o d p o w ied z ia ln o ­
ści na m ocy m an ifes tu  k o ro n a c y jn e g o ,  n ^ o m i a s t  
dzieci jegc n ie  m ogą  zostać nadal p rzy  0jcu. N a-  
eży j e , w ed ie  b rz m ie n ia  tegoż  a r ty k u łu  , oddać 

n a  w y c h o w a n ie  p ra w o s ła w n y m  ich k rew n y m . 
Sąd  p rzychy l i ł  się do zdan ia  p rokura tora  i p o s ta ­
n o w ił  o dd ać  dzieci Ja ro sze w sk ich  na w y chow anie  
t r e w n y m  ich matki.

W  A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  rządF n iem ieck i ,  
od p o czą tku  r. z. w szelk iem i sposobam i us i łu je  
p r z y t łu m ić  w p ły w  francuzk i,  a przyśpieszyć g e r ­
m a n iz a c ję  ludności.  Do różn ych  ś rodków  daw nie j  
w ty m  celu  zas tosow anych ,  p rzy b y ł  tfcraz now y. 
P ry w a tn e  szkoły żeńskie  w  zab ra n y c h  p ro w in -  
cyach  p ro w ad zo n e  by ły  d o tą d  w d u ć h u  f ran cu ­
sk im  ; język f ra n cu sk i  by ł w n ic h  w ykładow ym . 
Z n o w y m  rok iem  zaś ogłoszono postanowienie ,  
w prow adza jące  do tych że  szkól żeńsk ich  i p e a _ 
sy o n a tó w  język n iem ieck i  jako  w ykładow y. J ę .  
zyk n iem ieck i  m a  b yć  u żyw an ym  do w y p a d u  
w szystk ich  p r z e d m io t ó w , z w y ją tk iem  jedy n ie  
języka f ran cu sk ieg o .  Szkoły, k tóre  si$ do tego 
rozkazu n ie  zastosują ,  n a ty c h m ia s t  z am kn ię te  być 
m a .ą

S p r a w ą  b u ł g a r s k ą  za jm u ją  się p ow sz e ­
c h n ie ,  chociaż  rów nież  p o w szec h n ie  tw ie rd zą t i e  
o n a  n ie  j e s t  o b ecn i“ p rz e d m io te m  ro k o w ań  d y ­
p lo m a ty cz n y ch .

Neue fr. Presse  d ow iad u je  się, i i  h r .  Szuwa- 
łow  za p ro p o n o w a ł  w  B erlin ie  jak o  nas tępcę  ks. 
F e r d y n a n d a  n a  tro n ie  b u łg a r s k im ,  ks. K a r a -  
d ż o r d ź e w i c z a .  zięcia księcia C zarnogóry .  Ze 
w zg lędu  jednak  n a  o św iadczen ie  r z ą d u  w ie d e ń ­
skiego, k a n d y d a tu r a  ta  zosta ła  zaraz cofui^tą, a 
n a w e t  zaprzeczono ,  by  b y ła  staw ianą .

Swoboda  donosi ze S t a m b u ł u : poseł turecki 
w P e te r s b u rg u ,  Szak ir  pasza, p rz e d s ta w i ł  sw em u  
r z ą d o w i , iż rząd  n iem ieck i kazał  ośw iadczyć  w 
P e t e r s b u r g u , że oku pacy ę  R u m e l i i  w scho dn ie j  
p rzez  T u r c j ę ,  n a  k tó r ą  tak  n a p ie r a  Rosya, u w a ­
ża za n ie u s p ra w ie d l iw io n ą  i n ie  może się na  n ią  
zgodzić , jak d łu g o  n ie  zasz ły  żad ne  w yb itne  w y ­
padki z a k łóc en ia  pokoju W sku tek  tego Rosya 
w sze lk iem i sp osob am i s t a ra ła  się i s t jira  wywołać 
p o w stan ie  w  R um el ii  w sch od n ie j .  To j e s t  jed n y m  
z m o ty w ó w  b l iż szy ch ,  k tó ry  tłumajęzy os tatn ią  
p ró b ę  rokoszu pod b u rg a s e m .

Z listów, zn a le z io ny ch  przy ty ch .  którzy pole­
gli pod B u r g a s e m , szczegó ln ie  pf" y k ap itan ie  
N abokowie , p okazu je  s i ę , że ów ' ^piach p rzy ­
g o to w a n y  b y ł  daw no  w p o ro z u m ie n ia  z g ło śn y m  
I g n a t i e w e m  i n ie  bez wiedzy ks. N i k i t y  
C z a r n o g ó r s k i e g o .  W liście z d n .  5  lut. 
188 7  do Ig n a t ie w a  w M oskw ie ,  n a p js a ó y m  w ję ­
zyku n i e m ie c k i m , k tó rym  a u to r  nie w łada  d o ­
brze, jes t  p rośba  o w s taw ien ie  się d ks. N ik i ty ,  
aby  ten  d a ł  p oufne  p o lecen ie  sw en ju  ag e n to w i  
w K on s ta n ty n o p o lu ,  by ten  nie p rzeszkad za ł  w e r ­
bow ać C zarnogórców  na  w ypraw ę, ł ą k  sam o po­
se ls tw o ro sy jsk ie  po w in n o  otrzym ać w skazów kę, 
aby  się zachow yw ało  o b o ję t n i e , bo 'w szystko  da 
się zrob ić  ła tw o  bez na ra żan .a  kogokolwiek na  
s k o m p r o m i to w a n e ......

K iedy  ten  list p isano ,  spo dz iew an o  się w k ró ­
tk im  czas ie  zebrać  1 0 0 0  do 1 .5 0 0  ludzi* A le  ro­
bota  n ie  sz ła  tak  ł a tw o ,  ja k  p rz y p u s z c z a n o ,  bo 
w y p ra w a  spóźn i ła  się z n aczn ie  i b y ła  b a rd z o  
słabą.

W y b o ry  u zu p e łn ia jąc e  do so b ra n  a > k tó re  się 
o db y ły  d n ia  15-go, w y p ad ły  k o rzy s tn ie  d la  o b e ­
cn eg o  rządu .  W  Ł o w czy ,  m ie.iseij u rodzenia  Ra- 
dosław uw a, gdz ie  ten  stawia* 8W0.ją k a n d y d a tu rę ,  
nie  p rzyszło  wcale do wyborów, bo kom isya  w y ­
borcza o d m ó w iła  sw eg o  m iziału.

Ks. F e r d y n a n d  ud& 8lt  z m a tk ą  do F il ipopoln  
p raw d o p o d o h n ie  2 0  b. m.

R o zd a n y  w l z b i e  f r a n c u s k i e j  p rzez  m i­
n is tra  f i n a ł ó w  T ira rd a  b u d ż e t  n a  rok  1888 ,  
w ykazu je  w ru b ry c e  d o ch o d ó w  zw ycza jnych  
2 ,9 9 6 ,9 5 8  6 5 4  franków , a w ru b r y c e  rozchodów  
2 ,9 9 6 ,7 2 1 .1 2 3  fr .,  tak, iż pozostaje nad w y żk a  w 
sum ie  2 3 7 .5 3 0  fr.

Izb  f r a n c u sk a  p rzy ję ła  zap ro p o n o w a n y  przez 
prezesa g a b in e tu  T i r a r d a  p o rządek  d z ie n n y  i d a ła  
w yraz z n a czn ą  w iększością  g łosów , że m a  zaufa­
nie do obecn ego  r z ą d u ;  zgo dzo no  się t e ż ,  aby 
e n e rg icz n ie  dzia łać  w obec  k n o w a ń  i oporu  p a- 
r y s k i e j  r a d y  m . e j s k i e j ,  lecz  na  raz ie  nie 
rozw iązyw ać jej, c h y b a  g d y b y  z t in s ta lo w a n ie  p r e ­
fekta  w ra tu szu  o p ó r  w y w o ł a ło ; p rzy ję to  też, aby
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osobny  p ro jek t  u s ta w y  o z a in s ta lo w an iu  prefek ta  
w H ote l  de  Y ille  uznać  za nagły .

" n ^ a r k o w a n e  rep u b l ik ań sk ie  i m o n a rch iczn e  
dzienniki ub o lew a ją  n ad  tern, iż rząd  n ie  okaza ł 

ięcej e n e rg i i  w obec  rady  m u n ic y p a ln e j  P aryża .  
D ziennik i r a d y k a ln e  tw ierdzą ,  że wczor.ijsze p o ­
s ied zen ie  I zb y  dow iod ło  dalszego  t rw a n ia  sojuszu 
p o m ięd zy  p raw icą  a F e r ry s ta m i .

W alka  m iędzy  w łaśc ic ie lam i d ó b r  a dz ie rżaw ­
cam i, zaczyna  z I r lan d y i  p rz en o s ić  się d o S z k o -  
c y i .  N a  w y sp ie  szkockiej L ew is  is tn ie ją  dziś 
s to su n k i ,  p o d o b n e  do ir lan dzk ich .  D zie rżaw cy  
odm aw ia ją  p łacen ia  czynszów  d z ie r ż a w n y c h ,  za­
ch o d z ą  obawy, że ru c h  s tan ie  się o g ó lny m . Rząd 
w y s ła ł  n a  w,idy w j s p y  k ilka s ta tkó w  w o je n n y ch ,  
k tó ry ch  osady  m a ją  rozkaz być w pogotow iu  do 
w y ląd ow an ia  w raz ie ,  gd y b y  n iespoko jnośc i  w y ­
n ik ły  n a  w yspie .  R ó w n o cześn ie  jed nak  s e k re ta rz  
s t a n u  do sp ra w  szk ock ich  n a k a za ł  ścis łe  z b a d a ­
n ie  s tanu  e k o n o m ic zn eg o  m ieszkańców , k tóre  
p rzek o n a ło ,  że lu d n o ś ć  w najw iększej zn a jd u je  
się biedzie .  P o s ta n o w io n o  tedy rozpocząć  bezzw ło ­
czn ie  budo w ę  p o r tu  w  S to rn u w a y  i rozd ać  m ię ­
dzy rybaków  su m ę  p rzed  d w o m a  la ty  ju ż  przez 
parlam ent ,  n a  zak u p n o  łodzi ry b a c k ic h  p rz ezn a ­
czoną.

 ̂ — ------- —.— ——__
K s i ą ż ę  O s k a r ,  d ru g i  sy n  króla  S zw ecyi i

N o r w e g i i ,  p o s tano w ił  z rzec  się p ra w  do ironu,
ab y  ty lko  m ó d z  zaw rzeć  zw iązek m a łż e ń sk i  z 
p a n n ą  d w o ru  swej bra tow ej ,  k s iężne j  W ik to ry i ,  
E b b ą  H e n r y k ą  M u n k .  K siążę  liczy obecn ie  2 8  
lat, i ty lko  o d w a  la ta  jes t  s ta rszy m  od sw ej n a ­
rzeczone j .  U ro czy s te  za ręczyny  m ają  się odbyć
w d n .  21 b. m. w dz ień  u ro d z in  k ró lew sk ich ,  
poczem  w k ró tce  ś lub  s ię  o d b ęd z ie  n a  w ysp ie  
W ig h t .  Książę z rzeka jąc  się p ra w  do t r o n u  czyni 
to o tyle je d y n ie  d la  fo rm y, że n a s tęp ca  t ro n u
G u s taw  m a  ju ż  d w ó c h  syn ów , k tó ry m  p ie rw s z e ń ­
s tw o p rz y s łu g u je .  Książę O skar  j e s t  z aw o łany m  
m a ry n a rz e m ,  od by ł  podróż  n a  około z iem i i m a  
s to p ień  n acze ln ego  k a p i t a n a  floty i m a jo ra  w ar- 
ty le ry i .

Platon EostecKl.

K to k o lw iek  u w ażn ie  śledzi ob jaw y n aszego  ż y ­
cia  sp o łe c z n e g o  i p o li tycznego ,  t e n  m us i p rzy ­
z n a ć ,  że pom iędzy  p o k o le n i e m ,  u s tę p u ją c e m  
zw o ln a  z w idow ni a z a s tęp em  n o w y c h  p ra c o ­
w n ików . zap e łn ia ją c y c h  luk i p o w s ta łe ,  u d e rz a ­
ją c a  zachodz i  różn ica . G orący  pa tryo ty zm  idea l­
ny pogD d n a  świat i lud„i i t e n  po lo t  voe- 
tyczny ,  o w iany  jeszcze  tc h n ie n ie m  epoki ro m a n  
tyczne j ,  u s tęp u je  coraz w ięcej m ie isca  owej t r z e ­
źw ości teo re tyczne j i p rak ty czn e j  z a r a z e m , k tó ra  
je s t  obeeu ie  w y b i tn ą  cechą  w szystk ich  k ie r u n ­
ków życia ludzk iego .  N ie  c h c e m y  się sp ie rać  o 
to, k tóry  z ty c h  św ia tów  b y ł  lub  je s t  lepszym , bo 
każdy  z n ic h  działa jąc w dobrej w ierze ,  do r ó ­
w nie  w z n io s ły ch  zdąża celów, ale sy m p a ty a  po­
c iąga  nas m im o w o ln ie  do ty ch  czasów  u b ie g ły c h  
i do tych  o s iw ia ły c h  b o jo w n ik ów  w o ln o ś c i ,  co 
n a  o łta rzu  o jczyzny  sk łada li  i u czuć  sw oich  kw iaty  
i szczęście sw o jego  żywota. D o  tak ich  m ężów , 
n ie r z a d k ic h  z resz tą  w śró d  d aw n ie jszego  s p o ł e ­
c z e ń s tw a  naszego, należy bez  w ą tp ien ia  P la to n  
K usteck i .  Z ro d u  R u s in ,  pod w zg lędem  p rzek o ­
n a ń  po li ty czny ch  P o la k  go rący ,  p o e ta  i d z ie n n i ­
karz  n ie p o sp o l i te j  m ia ry ,  j e s t  s z a n o w n y  jubila t ,  
k tó rego  3 0 - le tn ią  dz ia ła lno ść  p u b licy s ty czn ą  L w ó w  
w d n iu  dzis ie jszym  obchodzi,  j e d n y m  z tych  ln- 
dzi, co W ierni raz  pow zię tym  zasadom  —  n ig d y  
s z ta n d a ru  sw eg o  n ie  opuścili , a dobro  p u b l icz n e  
wyżej s taw iali  n a d  osobiste  korzyśc i lu b  względy 
ub oc zn e .  N ie  zapierając  się sw ego  ru sk iego  p o ­
c h o d z e n ia  —  ow szem  m an i fes tu jąc  j e  wszędzie, 
g d z ie  iego  okoliczności w y m ag a ły ,  p ió r e m  i s ło ­
wem, p o jm o w a ł  K osteck i n a ro d o w o ść  ru sk ą  ty lko  
w ś r i s ł e m  z je d n oc zen iu  z polską, a w y razem  tego 
p rze k o n a n ia  by ł  w iersz  p rześ liczny  w sw oim  r o ­
dzaju, p rzez w szy s tk ich  n ie g d y ś  p o w ta rz a n y  i 
śp ie w a n y ,  zaczy n a jący  się od s łów :

W o  im ia  O tca  i S y n a  to n asza  m oły tw a ,
J a k o  T ró jca  tak j e d y n a  Polszczą, R uś  i Ł y tw a  .. 
B yło  1 1 echo  tej n iezb y t  o d d a lo n e j , a jednak  

dz iś  d a le r ie j  chwili ,  g d z ie  m łodzież  ru sk a  na  ró ­
w n i z polską j e d n a k im  h o łd o w a ła  idea łom  i dla 
je d n e j  w spó lne j  pośw ięca ła  się sp raw y . W  tej 
atm osfei ze, n iep rak ty cz n e j  może, ale o w iane j b r a ­
tn i ą  m iłośc ią ,  w zró s ł  i w y c h o w a ł  się dzis ie jszy  
jub i la t .  I  podczas g d y  n ie je d e n  z tow arzyszy  jeg o  
m ł o d o ś ć  idea ły  sw oje  s k ł a d a ł  późn ie j  na  o ł ta rzu  
in n y c h  p rz e k o n a ń ,  on  w y t iw a ł  n a  raz  o brane j  
d ro d z e  i pozosta ł  t a k im ,  jak im  był.

U ro d z o n y  w r. 1 8 3 2  w  W ięcko w icach  pod 
S am b orem , o db y ł  P la to n  K ostecki s tu d y a  g im u a -  
sya ln e  w Sam b orze ,  gdz ie  w c ześn ie  jakkolwiek  
u k radk ie r  ty lko , zaznajom ił się z l i t e r a tu r ą  po l-  
ską  i p o rw an y  u tw o ram i p oe tów  n aszych  n a p i ­
sa ł  jako 16- le tn i  ch ło p ie c  p ie rw szy  w ie rsz  w j ę ­
zyku  ru s k im  U k o ńczy w szy  .w  P rz em y ś lu  ów cze­
sn ą  filozofię, a we L w o w ie  un iw e rsy te t ,  w s tąp i ł  
do r e d a k c j i  N ow in , k tó re  w r. 1854  były  p ie rw - 
szem  p ism em  l i te raek iem  (De. mód nie  l iczym y) w 
Galicyi w sch o d n ie j  i ogó lne  b u d z i ły  zaięcie. —  
W  Nowinach , a  n a s tę p n ie  w D zienniku litera­
ckim  p raco w ał  j e d n a k  kró tko , poczem obją ł  re -  
dakcyę  Zorji H ałyckiej, gdzie  og łasza ł na jce l­
n ie jsze  u tw o ry  p oe tyczn e  ru sk ie .  R ok 1 8 5 8  prze 
n ió s ł  go na  pole d z ie n n ik a rs tw a  po li tycznego .  
P ra c o w a ł  n a jp ie rw  w rM a k c y i  Preeyludu po  
W8eechnego, a  n a s tę p n ie  D siennika  polskiego pod 
k ie ro w n ic tw em  F lo r y a n a  Z iem ia łkow sk iego  W tedy  
0 (w  r. 1 8 8 1 )  sk azan o  go na d w u m ie s ięc zn e  

l e z i e n i e  za a r ty ku ł ,  dom agający  się z a p ro w a d z e ­
n ia  języka po lsk iego  n a  u n iw e rs y te c ie  lw ow skim . 
Do zaw ie8ze n ju w y d a w n ic tw a  D ziennika  polsk.

i  r, . T f )  p rzeszed ł  K o s tec k i  do redakcyi Ga- 
zety Narodowej, g d z ie  do tąd  pracuje .

L ich y m , juk w id z im y , i dosyć  j e d n o s ta jn y m  
by ł  żyw ot sza no w n ego  ju b i la ta ,  ale to, co go n ad  

in n y c h  w ynosi,  jsg t  ow a n ie z a c h w ia n a  s t a ło ść  i 
czystość 1 ii i r a k te ru  i w iara  w  św iętość  i zw y c ię ­
s tw o o s ta teczne  sp raw y , której p racę  i życie 
*Woje poświęcił.  N ie  zrazi! go t r u d n y  i c iern is ty  
zaw ód  dz ienn ika rsk i ,  n ie  ozięb i ły  se rca  jeg o  d o ­
zn an e  zaw ody i klęski; z p og o d n em  czo łem  kro- 
r z j ł  o n  dalej m im o  go rzk ich  d o ś w ia d c z e ń ,  aż 
doBzedł do celu. g dz ie  go czekało  uznan ie  kole­
g ó w  i z a s ług om  n a le ż n y  h o łd  ca łego  spo łeczeń-  
ttwa. Toż dzis ia j ,  g d y  L w ó w  uroczyście  o b c h o ­
dzi 30 -le tn ią  roczn icę  jeg o  l i te rack ie j  i p u b l icy ­
s tyczne j  d z ia ła lnośc i ,  sp ie szy m y  i m y, aby  do
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w ień ca  za s ług  o b y w ate lsk ich  do łączyć  dla s z a n o ­
w neg o  ju b i la ta  s e rd ecz n e  M nohaja lila.

l E C r o n i k a .

K r a k ó w ,  18 stycznia.

Ć w ierćw iekow a rocznica powstania narodowego 
w 1 8 6 3  r. obchodzoną będzie nroczystem nabożeń­
stwem w kościele 0 0 .  Dominik .nów w sobotę 21 
bm. o godz. 11  przed południem

Ku uczczeniu rocznicy tej przypadającej 22  bm. 
w niedzielę, odbędzie się w sali Tow. strzeleckiego 
wieczorek wokalno-muzykalny w sobotę 2 1  bm. o 
godz. 7. W stęp  dozwolony tylko za okazauiem za­
proszenia.

W  3obotę dnia 21 bm., jak się dowiadujemy, nie 
odbędą się nigdzie nawet prywatne zabawy z tań 
cami Zamierzone poprzednio zostały odłożone, a 
panuje w tym względz:e zupełna zgodność we wszyst­
kich rodzinach krakowskich.

Wieczorek tańcujący Stowarzyszenia rękodziel­
ników „Zgoda", zapowiedziany na sobotę dn 21 
bm , z powodu obchodu w tymże dniu pamiątki 
narodowej, został odłrżonym na  środę dn. 1 lutego.

Komitet ścisły pomnika Mickiewicza na  posie­
dzeniu dn. 17 bm. u chw alił :

1) Komitet ścDły przyjmuje do wiadomości p o- 
tokół sury i uznaje uchwały  jej za prawomocne.

2) Decyzya co do dalszego postępowania zostaje 
odroczoną w myśl odezwy z dn. 2 8  listopada 1887 .

W ł. L . Jaworski, ozł. sekretarz.
Św ięto Jordanu o b ch od zon o  dziś u ro czy s te m  n a ­

bożeństwem w cerkwi św. Norberta. Towarzyszyła 
aktowi p o ś w ię c e n ia  w ody liczDa p u b lic z n o ść  nie- 
tylko grecko-katolickiego wyznania.

Walne Zgromadzenie krakowskiego T ow arzy­
stwa strzeleckiego me przyszło do sku tku  w ub ie ­
g łą  niedzielę dla b raku kompletu. Następne odbę­
dzie się w przyszłą n edzielę o godzinie 1 0 rano.

W ieczór T o w a rz y s tw a  m uzycznego ze w spół­
udziałem pani Z fii Sinkiewiczowej i panny A ntoni­
ny Szuttiewiczównej odbędzie się w piątek d. 2 0  
bm. w sali redutowej.

P rogram  obejm uje: R a f f : Trio na f o r t ,  skrzypce 
i wiolonczelę, pna Ant Szukiew hz. ucz. pni Salo- 
mońskiej, prof. Singer i prof. Nowacek. Moszkow- 
H? i : S c e ra  z F a u r ta  Goe hego na baryton, solo i 
chór mięszany, solo p. A. Szulisławski. Voikman : 

W spom nien ie1' na alt Bulo z tow. wiolonczeli i for­
tepianu, odśpiewa pani Z. Sinkiewiczowa. Schumann: 
D ayidsbundler Tauze na ioitepian, odegra p na  Ant. 
Szukiewiezówna. Deklamacya. a) D o n ize t t i : Arya z 
op. F aw orita ,  b) Chopin : Pieszczotka odśpiewa p. 
Sinkiśw iczowa Kolendy ludowe w opraeowaniu dra 
W ł  Żeleńskiego na  chór mięszany. Początek o g o ­
dzinie 7 %  wieczorem.

Poranek muzyczn ’, j dbyty w niedzielę u pani 
Salon ńskiej, ponownym był dowodem żywotności 
zakła ' i a  pracowitości kierowniczki. W  szkole forte­
pianowej p. S.,  co chwila nowy pojawia się talent,  
rokujący świetne nadzieje na przyszłość. Wystąpie- 
i i«  młodziutkiej panny F . ,  k tóra  w Trio C-d nr 
H aydena sprostała  najzupełniej zadaniu, budzi wła 
śnie takie nadzieje W dalszym ciągu prndukcyi 
słyszeliśmy K arnaw ał Szumana, odegrany przez pnę 
Horowitz z poczuciem i zrozumieniem, m iłem  także 
urozmaiceniem poranku by ł śpiew p. Górskiego. Za­
kończyło program Trio R a f f a , g rane przez pannę 
Szukiewiozównę , p p ,  Hocka i Novacka z preeyzyą 
i należytą  w erwą. P rodukcye t go rodzaju, odby 
wane w kółku najbliższych, w pływ ają niepomiernie 
na muzykalność uczennic, zwłaszcza gdy są  umie­
jętną kierowana ręką.

Z  toatru. J e d n a  z najznakomitszych komedyj nie 
śmiertelnego F red ry  „Zemsta" wznowioną zostanie 
we czwartek. Sztuka ta nie była  grauą, zdaje się. 
od śmierci ś. p. Ryclitera, doskonałego przedstawi­
ciela cześnika Raptusiiw icza, którą to rolę odegrać 
ma p. Rygier.

W piątek odbędzie się przedstawienie pierwszo­
rzędnej francuskiej operetki z Pa ryża  z teatru  Fo- 
lies D rumatiąues. T ru pa  złożona z 40  osób ze 
s łynną  primadonną p u m ą  F ranc iną  Deoroza, Daną 
będzie „Maskota." Bilety od dzisiaj sprzedaje kasa 
teatralna.

Dwa o d c zyty: „O Masonii W Polsce na źródła, h 
wyłącznie masońskich" będzie miał ks. St. ZGęski 
T. J .  w sali ratuszowej dn 20  bm. w  piątek o 
godz. 6  wieczór i 22  bm. w niedzielę o godz. 4 
popołudniu na dochód Czytelni polskiej młodzieży 
katolickiej i Biblioteki prawników uniwersytetu  kr<ik.

Na bal akademicki, mający się odbyć dn. 23 
bm tj W poniedzia łek , w dalszym ciągu łaskawie 
nadesłali na ręce prof. dra  L. C y fro w ic i i :  25  złr . 
prof. dr. St. Tarnowski, 15 złr. prof. dr. Maurycy 
Fier ich , po 10 złr. prof. dr. M. Nowicki, J  Ebers- 
wald-Siegler, p. z Młockich Slazka , po 5 złr. w i­
ceprezydent Friedlein i p. Konstanty Tchórznieki.

Otrzymujemy następujące p ism o : Zmuszony 
jes tem nieszczęściem i rozpaczą wdowy z 9 dzieci 
małoletnich, odezwać się do serc li tościwych, o po­
moc, aby nie zginęła z głodu 1 Mąż wygnaniec z 
pod Zaboru Pruskiego, najzaszczytniejsze mając św ia­
dectwa służby i  rekom endacje ,  poświęcania się w 
1863 roku. dla sprawy i ludzkości,  przez dwa lata 
pobytu w Galicyi i Krakowie, z największem zado­
woleniem chlebodawców, pracował i zarab ia ł  n a j ­
sumienniej na utrzymanie tak licznej rodziny, N a ­
gle, wskutek zaziębienia, wśród pracy —  zachoro­
wał i umarł Nieszczęście tej rodziny nie do opisa­
nia 1 Łaskaw e wspaniałomyślne ofiary dla p. Win- 
terowej przyjmować będę z największą wdzięczno-

Ksawery Konopka.
Zmarli- Ludwik Chrząszezyński emeryto any 

kontroler kasy g ł ć w ^ j  urZędu podatkowego w Kra­
kowie. zmarł wczoraj w 67  roku życia.

N iepo łom ice  15 styczni!. (Koresp. Nowej R e. 
formy). Ostra teg ° r o 'ZIla z im a> zwróciła uwagę kil­
ku dobrze myślących na ubogą młodzież szkolną, 
która częstokroć pół-nago chodzić mu i do szkoły. 
Aby temu choć w części zaradzić, umyślano wie­
czorek, z którego czysty dochód przeznaczono na 
u b o g ą ’ młodzież szkoluą. Wieczorek ten przyszedł z 
dobrym wynikiem do sku tku  w dzień Nowego Roku. 
Towarzystwo mieściny naszej bawiło się ochoczo, 
umiejąc połączyć przyjemne z pożytecznem. Spodzie; 
waóby się uie należało, że piękny cel takich wie­
czorków będzie zachętą i dla innych okolic.

Chrzanów  16 stycznia. (Koresp. Nowej Reformy) 
Wczoraj rozeszła się w mieście wielce sm utna  w ia­
domość, iż tutejszy ogólnie łubiany i poważany me­
cenas dr. Ludwik M y s z k o w s k i  w dniu 14 s ty ­
cznia zmarł w Krakowie, dokąd się na  kura^yę udał. 
Zmarły  w 43  roku życia, należał do tej małej liczby 
ludz , tórzy niezmordowaną pracą, głęboką nauką

i nader sumiennem spełnianiem obowiązków, z dniem 
każdym zdobywają coraz liczniejsze kółko przyjaciół. 
Powołany do rady miasta, nie opuszczał posiedzeń, 
pracował z zamiłowaniem ; powołany do rady i w y ­
działu rady powiatowej chrzanowskiej,  szedł zawsze 
patryotyczną drogą jpostępu  i jemu głównie zawdzię­
cza powiat nasz stworzenie wzorowo prowadzonej 
kasy zaliczkowej powiat wej i uregulowanie wszyst­
kich stosunków, wynikających z nieszczęśliwych po­
życzek, zaciągniętych przez włościan powiatu chrza­
nowskiego, a smutnej pamięri bankiem włościańskim. 
Obok wieńców zloż nych na trumnie tego cicbego 
praeownika, przez powyższe instytuoye odszczególniał 
się wieniec złożony przez kolegów z wydziału Izby 
adwokackiej. Pokój pamięci uczciwego i pracowitego 
człowieka.

Od p. G. Smólskiego z W iednia otrzymuj u  y
następujące oświadczenie :

„W  komersie wiedeńskiego stowarzyszenia akade­
mików kroackich „Zvonimir", odbytym 10  b. m. 
dla uczczenia pamięci poety kroackiego Gundulicza 
wziąłem udział całkiem przypadkowo zoajdnjąc się 
w re s tau rac j i ,  gdzie obok odbywał się konmrs w 
osobnej sali. Na komers zostałem zaprorzouy około 
godziny 11 wieczorem przez jednego z uczestników 
uroczvstośei, a w ę? we dwie godziny po odczytaniu 
gratulacyjnych telegramów z Petersburga  i po w y­
daleniu się deputacyi „Ogniska". Ani o is tnieniu 
wymienionych telegramów, ani też o opuszczeniu 
sali przez polską deputacyę zgoła nic nie wiedzia­
łem, ponieważ inaczej byłbym pod żadnym w arun­
kiem nie b ra ł  udziału w  komersie. O insynuowa­
nym mi z złej Woli zamiarze łam ania  polskiej so­
lidarności i mowy być nie może. Przemawiać nie 
miałem także zamiaru, zostałem jeduakże do tego 
zniewolonym przez usilne nalegania prezesa „Zvo- 
n im ira" .  Moja przem owa by ła  krótką. N a wstępie 
zaznaczyłem, że mówię tylko w mojem w łasnem 
imieniu, znalazłszy się przypadkowo na uroczystości. 
O polskiem stow. „ P ra c a " ,  którego jestem preze­
sem, wsp mniałem tylko tyle, ażeby sprostować u- 
m yłkę  prezesa „Zvonim ira ,“ który powitał mnie 
mylnie jako  prezesa „Zgody." Przemówienie moje 
nie zawierało najmn>jszego zwrotu panslawisty- 
cznego i w ogóle o żaduej „zgodzie Słow ian" nie 
mówiłem, co w danym  razie potwierdzić mógłby o 
becny na komersie przedstawiciel rządu i towarzy­
szący m i na komersie  członek wydziału  „Pracy" 
p. Rutkowski. Zaznaczyłem t y l k o , że imię poety 
Gundulicza nie jest Polakom o b ce m , ponieważ ten 
piewca przeszłych wieków s ław ił  bohaterskie czyny 
polskiego oręża, walczącego przeciw wrogowi naro­
dów słowiańskich i - chrześcijaństwa, opiewając bi­
twę pod Chocimem imię wieszcza, o którym A. Mi­
ckiewicz w swoich „Prelekcyach o li te ra turach  s ło ­
wiańskich" w yraża  się bardzo sympatycznie i po­
chwalnie. Przemówienie moje zakończyłem toastem 
na cześć Kroatów i ich ojczyzny.

Wiedeń 15 stycznia 18 88 .  G. Smólski.

Podziękowanie. Kryniccy pogorzelcy i poszkodo­
wani z powodu pożaru , wybuchłego w dn. 7  g ru ­
dnia 1 8 8 7  r. w Krynicy, poczytują sobie za miły 
obowiązek złożenie szanownej Dyrekcyi Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie za szybką a su ­
mienną l ikw idację  szkód, pożarem zrządzonych, se r ­
deczne podziękowanie.

Z zarządu szpitala Braci m iłosierdzia Spra­
wozdanie rorzne z szpitala Braci miłosierdzia w 
Krakowie wyszło w tych dniach z druku i wyka 
żuje następny re zu l ta t :  z rokn 18 8 6  pozostało 16 
ehorych . w r. 1 8 8 7  przyjęto 3 9 6 ,  * tych wyszło 
3 71 ,  um arło  24 ,  pozostało na  rob bieżący 17 cho­
rych. Co do wyznania: katolików 37 7 ,  g r.-kat.  9, 
protestantów 7. ż>dow 3. Co do br-.jów najwyższą 
liczbę dostarczyła Galicya, następnie Kraków z ob­
wodem, nareszcie Rosya (względnie Król. Polskie), 
M oraw a, Czechy itd. Liczba dni leczenia wynosi 
6 0 1 9 ,  zatem średni czas leczenia 1 4 ’5 dni. We 
wszystkich p ię tnastu  szpitalach Bi aci miłosierdzia 
prowincyi austryacko-czeskiej leczono 14 .706  cho­
rych z liczbą dni leczenia 2 9 2 .7 4 9 .

Składając w imieniu ubogich chorych, w krakow ­
skim szpitalu Braci miłosierdzia pielęgnowanych, 
najczulsze podziękowanie Wysokim władzom krajo­
w ym , urzędom, zakładom, jakoteż pojedynczym oso- 
b m, które w roku ubiegłym ho.nemi datkami tenże 
szpital obdarzyć i dolegliwym niedostatkom cierpią­
cej ludzkości zapołćedz raczyły, upewniamy, iż go­
rących modłów naszych o jak najpomyślniejsze po­
wodzenie dobroczyńców do Najwyższego zasyłać nie 
zauieohamy. Pokładam y oraz na przyszłość w Bogu 
wszelką nadzieję, że wspaniałomyślni dobrodzieje i 
nadal swej opieki i ja ł  tinżny tymże chorym nie od­
mówią, przez co tylko m-żliwem będzie przyjęcie 
do naszego szpitala wszystkich zgłaszających się, 
chorobami i niemocami dotkniętych, jakiego dotąd 
niestety w ograniczonej tylko liczbie! z powodu bra­
ku potrzebnych do utrzym ania  środków, dopełnić 
byliśmy w stanie.

gancyą Bolero i nadprogramowy „T an iec  hiszpański" 
własnej kompozycji zakończyły koncert ,  dozwalając 
i zdumiewać się nad ogromem techniki wykonawcy 
obok niewjsłowionego wdzięku i czaru  jaki na 
wszystkich wywiera.

N iezwykłe wyszezególnienie, dające miarę rzeczy­
wistej wartości i niepośledniego ta lentu , dostało się 
w udziale pannie Bercie Marx, gdyż zmuszoną była  
do nadprogramowego dodatku. O J g ra ła  kilka utwo 
rów z braw urą ,  z pomiędzy których podnieść należy 
„T aran te llę"  L isz ta— „Schcizn" z „Snu  no«-y letniej - 
Mendelsohna —  jedynie tylko Chopin nadto pate- 
tyezuie był pojęty. W ikto r Barabasz.

Dział ekonomiczny.
Obwieszczenie namiestnictwa. Ponieważ, w ed ług  

zawiadomienia guberna tora  piotrkowskiego w  K ró ­
lestwie Polskiem z dnia 3 stycznia b. r ,  w ygasł 
k s i ę g o s u s z  w pomiecionej gubernii,  przeto, w 
myśl § 7 ustawy o księgosuszu z 1 8 8 0  roku, zno­
si się rozporządzenie z dnia 4  g rudnia  1 8 8 7  roku 
i zezwala się na wprowadzanie i przewóz owiec, 
kóz, oraz płodów zwierzęcych, wymienionych w § 4 
powołanej nstawy z Rosyi, przez miejsce wchodu 
w Szezakowy

2 Kolei Karola Ludwika. Kolej Karola L udw ika 
donosi, że z dniem 16 bm. na przestrzeni między
KrasiK-m a Podwołoczyskami także i ruch pociągów 
towarowych o tw artym  został. Od tegoż dnia odby ­
wać się bęlz ie  ruch  wszelkich pociągów na w szys t­
kich liniach tejże kolei.

T a rg  na Kleparzu. (Spr. Nouł. R e f) .  Kraków, 
dn. 17 stycznia.

P łacono za 100  kilogr. netto : od do
P s z e n i c a ............................................................ 7 -30  7 8 0
Ż y t o ................................................................... 0-55 5 80
J ę c z m i e ń .....................................................5 4 0  6 -—
Owies ....................................................— ’—  5 ‘30
Gronh .....................................................— '■—  1 0 5 0
T a t a r k a .....................................................— ' — 7 '5 0
Proso  ..................................................... — ■—  6  50
F a s o l a .....................................................8 '—  1 0 -—
J a g ł y ..................................................... 11"—  1 3 '—
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) ................................... 1 '6 0  1 8 0
S i a n o .......................................................... — ' — 2 80
S ł o m a .....................................................— '—  2 70
Ja ja  (za k o p ę ) ....................................... 1 6 0  1 '8 0
Masło (za g a r n i e c ) ..........................4 -— 4 50
Spirytus na 95  stopni T ra le s i  hekt.  — *— 49" —
Okowita „ 80  „ » » — 4 5  —
Koniczyna czerwona nasienie 3 0 -— 4 0 ’—

„ b i a ł a ................................. 3 5 ' —  4 6 '—

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 stycznia.

s tw o  spraw ied liw ośc i ś rodk ach ,  k tó re  m a ją  s p r a w ­
dzić  zm ianę  i s tn ie ją cy ch  o b ecn ie  zwyczajów przy 
p ostępow an iu  w sąd ach  ró ż n y c h  in s tan cy j  w kw e- 
styi językow ej,  lak n. p. o u tw o rz en iu  czeskiego 
s e n a tu  w  b e rn e ń sk im  sądzie  k ra jo w ym  w yższym , 
o u tw o rzen iu  s łow eńsk iego  s e n a tu  p rzy  sądzie  
ob w o do w y m  w Celei, j a k  ró w n ież  o tern, ż e  m i­
n is te r  P ra ż a k  w y d a ł  polecenie ,  ab y  rad ca  sekcy j­
ny  L ev icn ik  zg łaszających się u rz ę d n ik ó w  ze S ty -  
ryi p o d d a w a ł  egzam inow i z języka s ło w eńsk ieg o ,  
dow iaduje  s ię  F rem dm blatL  że o ty ch  w szy s tk ich  
w y m ie n io n y c h  zarządzeniach  w m in is te rs tw ie  s p r a ­
w ied liw ości n ic  n ie  je s t  wj.adoinem.

Wiedeń, 18  s tyczn ia .  K ap itan  fregaty  D e s c h a u e r  
zn a lez io ny  został wczoraj po p o łu d n iu  w P ra te rz e  
z p rz e s t rz e lo n ą  p ie rs ią  bez  znaków  życia. J ak o  
m o ty w  p rzy p u szc za ln eg o  sam o b ó js tw a  podają roz­
d ra ż n ie n ie  n e rw o w e .

Berlin, 18  styczn ia .  M ilita r  Woch. B la tt  p ro­
s tu je  z n a n e  tw ie rd z e n ia  R u s. Inw a lida  o l icze­
b ne j  sile w o jsk a  ro s y jsk ie g o  i n iem ieck ieg o  w 
p r o w in c j a c h  n a d g ra n ic z n y c h .  P o d łu g  w ykazów  
w M ilita r  Woch. B I. s i ła  l iczebn a  w ojska  rosy j­
sk iego  w p r o w in c j a c h  n a d g ra n i c z n y c h  podczas 
pokoju  w y n o s i  3 1 5 . 5 0 0  ludzi, 6 8 9  dział ,  —  woj­
ska  a u s t ry ack ie g o  w G alicyi i B u k o w in ie  3 8 O 0 0  
ludzi i 1 6 0  dział ,  —  w ojska  n iem ie ck ieg o  n ad  
g ra n ic ą  9 8  2 0 0  lud z i  i 3 3 8  d z ia ł  N a  obszarze  
p ra w ie  ró w n y m  po s t ro n ie  ro sy jsk ie j  i n i e m ie c ­
kiej podczas  p oko iu  j e s t  w N ie m c z e c h  8 1 .7 1 4  l u ­
dzi, 1 4 .5 2 0  koni i 2 3 8  dział, —  w R osyi zas 
12 3  2 7 5  ludzi, 2 4 .1 9 8  kon i i 2 7 4  dział .  Z a ło g a  
w a rsz a w sk a  sk ł a d a  się z 2 0 . 0 0 0  ludzi ,  3 6 0 0  ko ­
ni,  5 4  d z ia ł ;  p rz e c iw n ie  za ło ga  w  K ró le w c u  w y ­
nosi ty lko  7 . 7 0 0  ludzi,  1 4 0 0  kon i i 5 0  dz ia ł  a 
w W ro c ła w iu  5 0 0 0  ludzi, 1 1 0 0  kon i i 3 2  dział .

W b r e w  tw ie rd z e n iu  Inw alida , że w N ie m c z e c h  
w sc h o d n ic h  od r. 1 8 7 8  z b u d o w a n o  4 8 5 0  k ilom e­
t ró w  kolei że laznej,  w ylicza  M ilita r  W . B L, że 
tylko 1 8 6 5  zb u do w an o .

Berlin 18 s ty czn ia .  W  l iśc ie  z p o d z ię k o w a n ie m  
za życzen ia  n o w o ro cz n e  od  S to w a rz y s z e n ia  C z e r ­
w onego  krzyża  cesarz  w j r a ż a  n adz ie ję ,  że  c h w i ­
la, k iedy by  tem u  S to w arzy sz en iu  m o g ło  p rz y p a ś ć  
pow ażne  zaaan ie  do sp e łn ien ia ,  o dw lecze  s ię  j e ­
szcze d łu g o  n a  szczęście  ca łe j  o jczyzny .

Berlin, 1 8  styczn ia .  P o d c z a s  ro z p r a w y  w  p a r ­
la m e n c ie  n a d  e ta te m  m a r y n a r k i  n a  u w a g i  p. 
R ic k e r ta  o d rz e k ł  s z e f  adm ira l icy i ,  że m a r y n a r k a  
n iem iec k a  t r z y m a  się s ta le  p lanu  w y tk n ię t e g o  i 
p o tw ie rd z o n e g o  i n ie  boi się ż a dn ego  n ie p r z y ja ­
c iela

d a ryż, 1 8  s tyczn ia .  P r e z y d e n t  C a rn o t  n a  z a p ro ­
szen ie  a m b a s a d o ra  a u s t ro -w ęg ie r sk ieg o  p rzy b ę d z ie  
n a  ucz tę  d n .  25  b m

Sofia, 18  styczn ia .  Agencya H a ła sa  z ap rzecza  
d o n ie s ie n io m , jakoby  w R u szcz u k u  podczas  św ią t  
o s ta tn ich  m iały  być jak ie ś  d e m o n s t r a e y e  p rzec iw  
ks ięc iu  i rządow i, i n a z y w a  je  z u p e łn i e  zm y ś lo -  
nem i.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
S. 6  rano

dziś 
g. 2  pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

7 5 7  4  min 7 5 4  6 mm
|

7 5 1 ,4  mm

T em pera tu ia  
w stopniach Celsiusza

— 7 #, 4 ' — 9 #,0 — 7° ,1

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c i s z a , 10  bnrza)

WSW 1 W S W 1 W SW  2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

9 2 % 8 8 % 8 1 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  1 0  znp. pochm. 10 1 0 9

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

U w a g i :  Chwilami trochę śniegn.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  19 s ty c z n ia : „Zemsta", kome- 
dya w 4 aktach Al, hr.  F redry .

W p i ą t e k  2 0  s ty czn ia :  P ierwsze przedstawie­
nie paryskiej operetki,  złożonej z 40  osób ze 
słynną primadonną panną  F ra n cm ą  Decroza. 
Daną b ę lz ie :  „Maskoiaj, dziecię szczęścia1*, ope­
retka w trzech aktach Audrana.

W s o b o t ę  21 s tycznia: N a dochód Leona
S tępow sk iego ; „N asi poczciwi wieśniacy", komedya 
w 4 aktach  W iktoryna Sardou.

WiaioBSci oantowe, literache i arlystpis-
** :fc Drugi koncert S a r a s a t e g o  nie zdołał 

zgromadzić tak licznej publiczności juk poprzedni, 
a szkoda — bo i rogram dla koneertan ta  z wielu 
względów odpowie iniejszy dozwalał mu rozrzucać 
skarbami swerni iście po królewsku. Prawdziwą 
wdzięczność winniśmy Sarasatem u za umieszczenie 
w programie swym kompozycji nieodżałowanego 
Wieniawskiego jak  „L egendy",  „Dudziarza", a 
szczególniej za przepyszny „Koncert" , którym roz 
począł wieczór. Sarasate, w pierwszej chwili jakby 
zmęczony i zobojętniały wprędce się rozgrzał,  a  już 
Romanza z koncertu jaśnia ła  śpiewnością i pięknym, 
inożuaby naw et powiedzieć chwilami olbrzymim to ­
nem a Finale ń la Zingara nie prędko wyjdzie z 
pamięci, taką tchnęło werwą i życiem. W  dalszym 
ciągu programu podnieść należy w yk on an ie . In tro- 
duction et Rondo capricioso S a in t Sainsa, g rana 
z prawdziwie f rancusk im /sp ry tem , hum orem  i ele-

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ryw atne.)

Praga c 3Ska, 18 s ty czn ia .  M ło do czesk i  k a n ­
d y d a t  d r  H e ro ld  z o s ta ł  w y b ra n y  do  R a d y  p a ń ­
s tw a  w o k ręg u  w y b o rczy m  C h r u d im  w  ih ie jsce  
dr .  K aiz la ,  k tóry  z łoży ł m a u d a t .

Wiedou, 18  s tycznia .  K o n fo r s n c y a  g r u p y  R o th -  
sch i lda  u c h w a l i ł a  do s ta rczy ć  p a ń s tw u  w ę g ie r s k ie ­
m u p ien iędzy  n a  p o k ry c ie  p o t r z e b n y c h  kaso m  
p ań s tw o w y m  fu n d u sz ó w . D e le g a t  g ru p y  tej udaje  
się do B u d ap esz tu  w celu p r z e d ło ż e n ia  T iszy  w a ­
run kó w  „pożyczki k a so w e j ."

Wiedeń, 18 s tyczn ia .  S e rb s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  
W uicz  m ia ł  d łuższe  p o s łu c h a n ie  u h r .  K a lno-  
ky ’e g o ,  & n a s tę p n ie  k o n fe ro w a ł  z szefem sekcyi 
m in is te rs tw a  sp ra w  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  SzOge
ny i-M ariehem .

P e te r s b u rg ,  18  stycznia .  Sw iet w y p o w iad a  w 
w s tęp n y m  a r ty k u le  zdan ie  że o b e cn ie  n a d sz e d ł  
czas do dz ia łan ia  dla dyplom aoyi rosyjskie j.  J a k o  
k an d y d a ta  ns t r o n  b u łg a r sk i  s taw ia  w y m ie n io n y  
d z ienn ik  ks D o n d u k o w a-K o rsa k o w a .

P a ryż, 18 styczn ia .  \V k o ła c h  d ep u to w a n y c h  
p raw icy  i lew icy  p a n u je  p rzek on an ie ,  że w i n t e ­
res ie  pow agi rzeczypospo li te j  f ra n c u sk ie j  n a  ze ­
w n ą t rz  i konso l idacy i s to s u n k ó w  w e w n ę t -z n y c h  
należy dążyć do tego, żeby u tw orzyć  ciągłość u- 
r z ę d o w a n ia  m i m s i r a  wojny, m a r y n a rk i  i sp raw  
z e w n ę trz n y c h ,  m iano w ic ie  p rzez  w staw ien ie  w u- 
s taw ę  k o n s ty tu cy jn ą  o d p o w ied n ie g o  pos tano w ien ia .

( Z  biura korespondencyjnego.)

Praga, 18 styczn ia .  P r z y  w yb orze  do R ady  
p a ń s tw a  z okręgu  C z as la w -C h ru d im -K u in ah o ra  
w y sz e d ł  k a n d y d a t  m łodoczeski H  e r  o l d 9 6 8  g ło ­
sam i z 1 .7 9 6  głosu jących . S ta roczesk i  k a n d y d a t  
H u baćek  o trzym ał 351 g łosów .

Praga, 18 stycznia .  Se jm  od rzu c i ł  w p o n o w n e m  
g ło so w an iu  81 g ło sam i p rzec iw ko  5 8 ,  w n iosek  
o u tw o rz en m  drugie j p o sad y  k ra jow ego  in s p e ­
k to ra  dla szkół a g ro n o m ic z n y c h .  P o  p r z e m ó w n -  
n iu  R iege ra  p rzy ją ł  se jm  je d n o m y ś ln ie  w n io s e k  
w ydzia łu  k ra jow ego  o za łożen ie  fu ndacy .  z p o ­
w odu p rzypad a jąceg o  w k ró tce  ju b i le u s z u  rz ąd ó w  
cesarza

Wiedeń, 18 styczn ia .  Irem d en b la tt  p i s z e : N a ­
dzieja u t r z y m a n ia  pokoju, w y rażo n a  w resk rypc ie  
cara rosy jsk iego  do m oskiew skiego  g u b e rn a to ra ,  
od pow iada  n a jz u p e łn ie j  p o w sze ch n ie  żyw ion ym  
życzeniom, aby  pokój nie ioył zam ą co n y m  ; w sza k ­
że n ie  należy zapom inać ,  że m im o  ta k ich  u s i ło ­
w ań ciążące n a  w szy s tk ich  u m y s ła c h  z a n ie p o k o ­
je n i e  i wąfpiiwość w u ło żen ie  się s t a n u  rzeczy  
w przyszłości ,  n ie  c h c e  us tąp ić .

Wiedeń, 18  styczn ia .  W b re w  p o w ta rz a n y m  d o ­
n ie s ie n io m  d z ie n n ik ó w  o uży ty ch  p rzez  m in i s te r -

N A D E S Ł A N E

Zwracamy uwagę na główny magazyn 
H e r b a t  c h i ń s k i c h  i  p o r c e l a n y  
j a p o ń s k i e j  p. H. H o r o w i t z a ,  ulica 
Grodzka, R5. (gng 9.15)

B T a .  s i o l d z l e  W i e d e ń m im 1  «*J
Kora w wal.

d n ia  1 8  s ty czn ia  1888 . anatr.
U-. ct.

Z jed n o czo n y  d łu g  w  p a p ie r a c h  . . 7 8 3 0
Z jedn o czo n y  d łu g  w  s reb rze  . . 8 0 5 0
A u s t ry a e k a  r e n t a  z ł o t a ............................ i 0 9 7 5
5 %  au s t ry a e k a  r e n t a  (m a rc o w a )  . . 93 10
A kcy e  b a n k u  au s t ro -w ę g ie r sk ie g o 8 6 9 0
A k cye  k re d y to w e  ................................... 2 6 9 30
L o n d y n  ........................................................ 1 26 75
S reb ro  . . . __ T
20-to  f ra n k ó w k i  za  sz tukę  . 10 0 3
D n k a ty  a u s t r y a c k i e ................................... 5 97
B a n k n o ty  b a n k u  n iem iec .  za  1 0 0  m. 6 2 25
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N A D E S Ł A N E .

Z p o w od u  fa łszyw ie  r o z s ie k a n y c h  wieści, 
ko by m  zam ie rz a ł  o p u śc ić  K rak ó w , a n aw e t  
już w y je ch a łem  do  G racu ,  poczuw am  się  do 
w iązku d o n ies ien ia  n a  tej d ro d z e  w sz y s tk im  i 
r e so w an ym , ż. n ie  m a m  z u p e łn i e  zam ia ru  
dalać się z K rako w a  i o -d y n u ję  jak  d a w n ie j  
9 - 1  1 od  3 - 5 .  ( 4 3  g . j |

D r .  G o e b e l.  
m  d e n ty s ty k i  w  U n iw .  Ja g ie ł
Plac  W  W .  Świętych, N r . 10, 1  piętro.

N A D E S Ł a N E

Długie niemowlęctwo i chorowitość naszych 
dzieci powodują Skrofiilosa, angielska choroba, 
s k rzyw ie n ie  utosu pacierzowego, w sk u tek  złego 
odżywiania i złych soków żywotnych. U sanąć  to 
to możua tylko używając dłu/.ozy czas przetworów 
Apteka Ferdynanda Schm ieda: E xtra k tu  poaa- 
n r jo  z tranem, Extra k tu  słodowego, z  paukre- 
Styną, pepsyną i tranem  (bez sm aku t r a n u ) .  Ce­
na 65  ot. i 1 złr .  Do nabycia  we wszystkich apte- 
kach. ^ 2 2 )

Do num eru  dzisiejszego dołączamy dla części P .  
T . szan. P renum era torów  zamiejscowych Katalog 
d rze w  i k rze w ó w  ozdobnych z szkółki dóbr Mi- 
iy n ie c k ie l i , na  który zw racam y uwagę szan "C zy­
telników.

;




